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Bojówki niemieckie zaatakowały pooraniczną stacj” 
kolejową pod Katowicami oraz rlacówkę straży 


granicznej w Gieraltow.cach 
Ostry protest naszego ambasadora w Beri nie 


"KATOWICE. W nocy z 23 na 24 


miało miejsce kilka napadów ze stro- 


ny niemieckiej na terytorium polskie. 


Pierwszy wypadek agresji niemiec: 
kiej miał miejsce w nocy o godz. 24-ej, 


kiedy banda kilkunastu Niemców | 


przekroczyła í granicę polska i napa- 
dła na stację kolejową i urząd celny 


w miejscowości Makoszowa pod Ka- | Cówki straży granicznej Gierałtowice. 
łowica powiatu rybnickiego. Ogółem oddano 


towicami. 


Banda ta oddała kilkaset strzałów 
Dalszy wypadek agresji miał przebieg 
następujący: 


„Około godziny 0,30 do 1,45 oraz od 


—— 


2,30 do 2,50 Niemcy ostrzeliwał z ka- 
rabinu. maszynowego budynek pla- 


Fiola angielska  . 
piokuje Skagerulk 


SZTOKHOLM. Z Goeteborga donoszą, | blokowały wejście do Skageraku. 


że silna flota angielska stanęła na kotwi- 


Kapitanowie duńskich statków za- 


cy pomiędzy Skagen (północny cypei | uważyli kilkanaście torpedowców oraz 


Danii), a wybrzeżami Norwegii. . 
„ „Angielskie okręty. wojenne stoją w od- 


ległości 2 do 3 km jeden od drugiego i za* Í 


kładzie, | 


lotniskowiec z 15, samolotami na po- 


a) 5 


mayt 


kilkaset strzałów. 


_ Szereg pocisków utkwił w murach 


budynku placówki. 


Ambasador nasz w Berlinie złożył 


—— m -ne w z 


niemieckim Urzędzie Spraw Zagra- 
nicznych. 


Rok 2 


Odwołanie vrlopów 

vrzedników p'ństwowych 

WARSZAWA. Pan Prezes Rady 
Ministrów zarządził niezwłoczne nd- 
wołanie z urlopów wszystkich fun- 
kcjonariuszów państwowych 


Odroczenie począt*u roku 
szkolnego 


WARSZAWA. Ministerstwo WR. i 
OP. zawiadamia, że data rozpoczęcia 
roku szkolnego 1939-40 wyznaczona 
p erwotnie na dzień 4-70 września br. 

[stanie odroczeniu na dni kilka i zo- 


stanie ustalona. osobnym zarządze- 
niem. 


Francuska rada ministrów omówiła 
_sytuacię polityczną 


PARYŻ. Dziś o godz. 10,20 zebrała się ra- 
da ministrów. Obrady poświęcone były zba- 
daniu. sytuacji międzynarodowej. 
Daladier przedstawił członkom rządu środki 


` |bezpieczeństwa, jakie -zostały już przedsię- 


" Rząd angielski zażądał szerszych 


Premier 


"wzięte. Minister spraw zagranicznych Bom 
net poinformował radę o rozwoju sytuacji 
politycznej i zanalizował pakt niemiecko- 
sowiecki ną podst: w'e talefonicznego rapor: 
tu ambasadora francuskiego w Moskwie 


-_pełnomoctnictw aniżeli w 1914 roku 


Treść nadzwyczajnej ustawy 


Londyn. Po zakończeniu ogólnej de- 
baty izba przeszła do czytania ustawy 
o nadzwyczajnych pełnomocnictwach. 

Z ramienia rządu ustawę przedstawił 
izbie minister Spraw Wewnętrznych sir 
Samuel Hoare, który podkreślił, że prze- 
kracza ona znacznie ramy tej ustawy, 
jaka była wprowadzona w życie w sier- 
pniu 1914 r. 


Wówczas rząd domagał się jedynie 
pełnomocnictw z chwilą faktycznego 
rozpoczęcia się wrogich działań. 

Obecny zaś stan przejściowy pomię- 
dzy pokojem i wojną jest może najbar- 
dziej niebezpiecznym okresem w stosun- 
kach międzynarodowych. Rząd brytyj- 


ski wciąż jeszcze ma nadzieję, że osta- 
tecznej katastrofy da się uniknąć, jest 
jednak rzeczą niezbędną, aby już od dnia 
dzisiejszego rząd miał do swej dyspo- 
zycji te nadzwyczajne pełnomocnictwa, 
jakie zaproponowane są w przedstawio- 
nej obecnie ustawie. : 

Rząd przywiązuje największej do- 
niosłości wagę do tego, aby projekt stał | 


się prawem jeszcze dzisiaj. 

Projekt ten w przmieniu, wniesionym 
do izby, przewiduje udzielenie królowi 
szerokich pełnomocnictw drogą wyda- 
nia dekretów. Ustawa, składająca się 
z 12-tu artykułów i obejmująca 9 stronie 
druku, dotyczy zarządzeń obronnych, 
prawa nakładania pewnych ciężarów, 
operacyj obronnych w stosunku do ko- 


Angielski rząd otrzymał 
naczwyczajne pełnomocnictwa 


. LONDYN. Projekt ustawy o nadzwyczaj-, przyięty przez Izbę gmin w trzecim czytaniu 


nych  pełnomocnictwach dla rządu został | 


przez podniesienie rąk. 


| łonij i dominiów oraz przewiduje możli- 
wość odbywania przewodów sądowych. 
Celem tej ustawy jest wedle. brzmie- 
nia projektu: „nadanie królowi pewnych 
»ełnomocnictw, które powinien on wy- 
„konywac w obecnym krytycznym czasie 
oraz podjęcie dalszych zarządzeń dla 
celów, związanych z obroną i bezpieczeń- 
stwem publicznym". i i 
Ustawa upoważnia rząd do objęcia 
w swoje posiadanie lub poddania swojej 
controli wszelkiej własności lub wszel- 
kich przedsiębiorstw. Ponadto ustawa 
upoważnia władze do przeprowadzania 
rewizji w domach prywatnych. 


_Spelnimy nasze zobowiązania wobec Polski 
i staniemy do walki w obronie sprawiedliwości 


Mowa zwan ET spram w 
ie Gmin, trwała pol godziny. 
2 OBLICZU. BEZPOŚREDNIEJ 
GROŹBY WOJNY. 

Premier na wstępie zaznaczył, że 
rząd czuł się zmuszony zwołać parla- 
ment, ceiem podjęcia nowych poważ- 
nych króków, których wymaga sytu- 
acja. Chamberlain przypomniał, że 31. 
lipca podkreślił konieczność bacznego 
śledzenia sytuacji gdańskiej oraz wy- 
raził przekonanie, że nie istnieje żadne 
zagadnienie, które nie nadawałoby się 
do rozwiązania drogą pokojowych dys- 
kusyj. Premier musi jednak stwierdzić, 
że od tego czasu sytuacja międzynaro- 
dowa stała się groźniejsza, tak, że dziś 
znaleźliśmy się w oblicza bezpośred- 
"niej wojny, ` p" 


śudeckict 


Prasa niemiecka podjęła gwałtowną 
kampanię przeciwko rządowi polskie- 
mu, głosząc, że Gdańsk nie może być 
przedmiotem jakichkolwiek 'konferen- 
cji lub jakiegokolwiek kompromisu — 
lecz musi powrócić do Rzeszy natych- 

siast i bezwarunkowo. Prasa niemiec- 
ka posunęła się nawet jeszcze dalej, łą- 
eząc kwestię Gdańska z kwestią Po- 
morza i atakując całą politykę i stano- 
wisko rządu polskiego oraz zarzucając 
mu złe traktowanie Niemców, żyjących 
w Polsce. - A 

Uderza nas fakt, że wiadomości te 
wykazują wielkie podobieństwo do po- 
dobnych zarzutów, wysuwanych w ro- 
m ubi ym w stosunku do Niemców 
1dec w Czechosłowacji. Tego ro- 
dzaja kampania doś naj 


"apalnego materiału, co do którego ist 
nieje największe iu a are 
że może wywołać powszechną pożogę. 

Deklaracje polskich mężów stanu wy 
kazały wielki spokój.i powściągliwość. 
Przewódcy narodu polskiego, stanow- 
czy w swym zdecydowaniu przeciwsta- 
wienia się atakowi na niepodległość 
kraju, nie zajmowali prowokacyjnego 
stanowiska. Są oni gotowi do omówie- 
nia różnie z rządem niemieckim, o ile- 
by mogli mieć pewność, że rozmowy te 
prowadzóne byłyby bez grożenia siłą 
lub gwałtem i z pewną dozą zaufania, 
że 6 ileby osiągnięto porozumienie — 
postanowienia jego byłyby później sza- 
nowana tak co do ducha, jak i co do 
lite g 


TY. Ga „ką alot: 
Mówiąc dalej o dałekoidących za- 


rządzeniach wojskowych w Rzeszy, 
premier podkreślił, że rząd brytyjski 
zdecydował, że nadeszła chwila, gdy 
musi zwrócić się do parlamentu o a- 
probatę ‘dla dalszych zarządzeń o- 
bronnych. 

PAKT SOWIECKO - NIEMIECKI 

Premier następnie przeszedł do o° 
mówienia paktu niemiecko-sowiec- 
kiego. ' 

Nie będę usiłował ukryć przed Izbą 
— mówił — że zapowiedź tego paktu 
była dla rządu brytyjskiego niespo- 
dzianką. Premier oświadczył, że żad- 
na wiadomość o przygotowaniu tege 
rodzaju kroku nie została podana, 
przez rząd sowiecki ani do wiadomo- 
ści rządu brytyjskiego, ani też framr, 

„. (Ciąg dalszy na 
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Pol'tyka bez morelności zdradzi swych twórców 


Citta del Vaticane. Dziś o godz. 19 
Papież Pius XII wygłosił w Castel Gan 
dolfó przez radio do całego świata orę- 
dzie, w którym oświadczył m. in: 

Ponownie wybija ciężka godzina da 
wielkiej rodziny, jaką iest ludzkość. Jest 
to godzina bardzo deniosłych postan" 
wień, wonec których nie może być obo 
iętne seree Papieża. K 

"Oto jesteśmy z wami wszystkimi — 
głosi orędzie — wszystkimi, którzy w o- 
becnej chwili dźwiga:ą ciężar odpowie- 
dzialności. ; 

Dziś, gdy mimo naszych stałych bła- 
gań, staje się coraz silniejszą obawa 
przed międzynarodowym konfliktem 
gdy napięcie umysłów doszło do tego. że 
zdaje się oznaczać rozpętanie okrutnego 
konfliktu międzynarodowego, kierujemy 
nowy, bardziej gorący apel do rządzą- 
cych i łudów. À 

Siłą rozsędku, a nie siłą broni, toruje 
sobie drogę sprawiedliwość. Imperia nie 
założone na sprawiedliwości, nie są bło- 
gosławione przez Boga. Polityka wyswo- 
bodzona z moralności zdradza tych 
którzy chcą taką właśnie politykę upra- 
wiać. 


Niehezpieczeństwo jest bliskie, ale 
~ aa 


Policja gdańska utrudnia komuni- 
kacię Gdań:ka z Gdynią 
Prasa gdańska į radio niemieckie poda- 
ty wiadomość o rzekomym zamknięciu przez 
Polskę granicy polsko-gdańskiej. Wiadomość 
ta jest calkowicie nieprawdziwa. Ruch na 
wszystkich punktach. granicznych odbywa 
„, Bię, aczkolwiek z pewnymi trudnościami. Na 
punkcie granicznym polsko-gdańskim w Ko- 
libkach, gdańska policja graniczna czyni 
trudności w nrzekraczaniu granicy obywa- 
telom polsk'm, udającym się z Gdyni do 
Gdańska i +'dwrotnie. - 


jeszcze jest czas. Niechaj łudzie zaczną 
się rozumieć wzajemnie. Niechaj podej- 
mą rokowania. Niechaj rokują z dobrą 
wolą, a przy poszanowaniu wzajemnych 
praw - dostrzegą, że przed szczerymi 
i pracowitymi rokowaniami nie jest za- 
mknięty pomyślny i honorowy wynik. 


W dalszym ciągu orędzie zwraca się wieńs 


Gorący apel Ojca Św. 


do Boga, aby wysłuchał głosu Ojca Św., 
wzywa wszystkich, aby kierowali modły 
de Wszechmogącego o zesłanie na świat 
łaski porozumienia dusz i umysłów, da- 
jąc ludzkości pogodną przyszłość. 

W zakończeniu orędzie Ojca Św. u- 
dziela wszystkim papieskiego błogosła- 
twa. 


Nowe bezoraw'e w Gdańsku 


Forster zwierzchnikiem Wolnego M asta 


"GDAŃSK. W Gdańsku ogłoszono 
dziś komunikat, stwierdzający, iż na 
podstawie ustaw o obronie narodu i 
państwa z lat 1933 i 18937, gauleiter 
Gdańska, z dniem 23 bm. jest zwierz- 
2 kiem Wolnego Miasta. 

Nowy pomysł gauleitera Forstera 
jest dalszym aktem bezprawia w sto- 
sunku do statutu Wolnego Miasta. 


Min. Frank 


Niezależnie od skutków prawnych, 
jakie krok ten pociągnąć musi na fo- 
rum Ligi Narodów i Komitetu Trzech, 
Państwo Polskie zajmie stanowisko 
w tej sprawie po wyświetleniu celów 
tego nowego posunięcia, będącego nie- 
wątpliwie ogniwem szer. poczy* 
nań hitlerowskich. 


Wymowne oznaki w Berlinie È 


W Berlinie zauważyć można szereg obja- 4 
wów bardzo wymownych. Wezoraj na pod- 
wórze kancelarii Rzeszy w Berlinie, rezyden- 


cji kanclerza, wjechała kolumna 4 samo- - 


chodów trzyosiowych, którymi posługuje się | 


kanclerz normalnie przy manewrach i w spe | 


cjalnych okolicznościach. Zwraca uwagę u- 
"tawienie dział przeciwlotniczych na wyż- 
szych budynkach berlińskich a 


Hitlerowcy aresztowali zawia- 
dowcę stacji w Gdańsku 
GDAŃSK. W ostatnich 48 godzinach do- 
konano na terenie Gdańska w dalszym cią- 
gu aresztowań kilkudziesięciu Polaków. 
Wczoraj o godz. 20 zaaresztowano rów- 
nież zawiadowcę dworca głównego w Gdań- 
sku, kontrolera pociągu mer. Garyantasiewi 
cza oraz adiunkta Grabskiego 


Balsza mob'liz>cja w H"'andil 
Haga. Rząd holenderski powołał dziś pod 
broń dalszą partię rezerwistów. 


w odwrocie 


Jak 10-!etni harcerz po!ski przecnał 70 S.A.-manćw z m'n. Frankiem na czele 


Chojnice. Chojnice mają sensację i to sen- p nach przedpołudniowych następujący incy- 


sację na wesoło w tych tak poważnych cza- 
sach. Otóż na odcinku granicznym Karole- 
wo II wydarzył się w dniu 22 bm. w godzi- 


lent: 
Od strony Człuchowa (Niemcy) zajechało 
nad granicę 35 samochodów, przywożąc 30 


Lustracja portów w Gdvni i Gdańsku 


GDYNIA. Wczoraj przybył do portów 
Gdyni i Gdańska dyr. dep. morskiego Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu p. Leonard 
Możdżeński. 

Po przeprowadzeniu szeregu konferencji 
z przedstawicielami gdyńskich sfer porto- 


Nowa inicjatywa pokojowa . 


prezydenta 


RZYM. Dziś rano w San Anna di Velieri 


Roosevelta 


apel o podjęcie wysiłku, celem uratowania 


ambasador Stanów Zjednoczonych przy Kwi/| pokoju. 


rynale wręczył królowi Wiktorowi. Emanue- 
dowi 3 orędzie prezydenta Roosevelta. Wed- 
* ług pogłosek krążących w- tutejszych kô- 
łach amerykańskich, orędzie 


Spelnirmy measze zobowięzamia wo 


cuskiego. Premier oświadczył, że 
dyskusje między misjami brytyjsko- 
francuską i sowiecką były faktycznie 
w toku. I toczyły się na podstawie 
wzajemnego zaufania, gdy ta bomba 
wybuchła. Oświadczyć muszę, że co- 
najmniej jest to wysoce niepokojące, 
że rozmowy te toczyły się na takiej 
podstawie, podczas gdy Sowiety ro- 
kowały w tajemnicy o pakt z Niem- 
cemi, który sądząc z zewnętrznych 
oznak jest niezgodnym z celami ich 
polityki zagranicznej tak jak dotych- 
czas je rozumieliśmy., 


Nasze zobowiązania wobec Polski 
pozostają niezmienione 


Zastanawiając się nad skutkami 
tego układu, premier oświadczył: 
W Berlinie ogłoszenie paktu powita- 
ne zostało jako wielkie zwycięstwo 
dyplomatyczne, które usunęło niebez- 
pieczeństwo wojny, wychodząc z za: 
łożenia, że W. Brytania i Francja za- 
pewne nie wypełnią już swych zobo- 
wiązań wobec Polski. Uważałiśmy 
za nasz pierwszy cbowiązek usunąć 
wszelkie tego rodzaju niebezpieczne 
iluzje — oświadczył premier. — Izba 
pamięta, że gwarancja, którą udzieli- 
liśmy Polsce była ułożona zanim była 
mowa o jakimkolwiek porozumieniu 
z Rosją i gwarancja ta nie została w 
żaden sposób uzależniona od osią- 
gnięcia tego rodzaju porozumienia. — 
Czy możemy obecnie z honorem wy- 
cofać się z zobowiązań, które tak 
święcie i tak wyraźnie powtórzyliśmy 


a 


prezydenta de 
Roosevelta do króla Emanuela III zawiera | nad granicą francuską. 


Według niesprawdzonych '_pogtosek - 
San Anna di Valieri udał się również min. 
spraw zagranicznych hr. Ciano. - 

San Anna di. Valieri jest jedną z rezy- 
ncyj królewskich. położoną w Piemoncie 


„mał „midi im. | 


wych dyr, Możdżeński złustrował stan robót 
inwestycyjnych w porcie gdyńskim, zwiedza 
jąc przede wszystkim roboty przy kanale 
przemysłowym, przy budowie wiaduktów, 
spalarni śmieci, budynku dla straży porto- 
wej. poczekalni dla kranistów i nowo budu- 
jących się składów w wolnej strefie oraz 
niedawno ukończony łamacz fal w basenie 
południowym od strony starych terenów 
Stoczni Gdyńskiej. 

W dalszym ciągu swej inspekcji zapoz- 
nał się dyr. Możdżeński ze stanem robót przy 
budowie statku „Olza“ i przygotowaniami 
statku do spuszczenia na wodę w związku 


| z koniecznością ustalenia ostatecznej daty 


wodowania statku. `~ 

W końcu odwiedził stocznię jachtową. 
która w najbliższych dniach przystępuje do 
budowy nowej serii 6 jachtów typu „Konik 
Morski". 


(Bokończenie ze strony pierwszej) 


— oznajmił z naciskiem premier. — 
Dlatego też naszym pierwszym kro- 
kiem było wydanie oświadczenia że 
naszo zosowiązania wobec Polski I 
innych krajów pozostają niezmienio- 
prezy 

Mówiąc o ycwziętych przez rząd 
brytyjski zarządzeniach obronnych. 
premier podkreślił, że te zarządzenia 
nie mogą być interpretowane jako 
akt zagrożenia. Nie jest — rktem za 
grożenń'a przygotowanie się do nies e- 
nia pomocy »rzyjaciołom s%iurzy bra 
nią si? sami p zed siłą. Ualej wspo- 
mniał premier o zarzątseniacn fin-s 
sowych, wydanych przez rząd, jak 
podniesienie stopy dyskontowej ban- 
ku angielskiego. 

Niejednokrotnie dawałem wyraz te- 
mu przekonaniu, że wojna między 
naszymi dwoma krajami stanowiła- 
by największą klęskę. Mając ten fakt 
na uwadze, poinformowałem kancle- 
rzą Niemiec, że naszym zdaniem nie 
ma niczego takiego w zagadnieniach 
polsko-niemieckich, coby nie mogło. 
lub nie powinno być rozwiązane bez 
uciekania się do przemocy, o ileby 
tylko zaufanie mogło być przywró- 
cone. sy? 

Odpowiedź kanclerza Niemiec — 
podkreślił dalej premier — zawierała 
ponownie stwierdzenie tezy niemiec- 
kiej, że Wschodnia Europa jest sferą, 
w której Niemcy powinny mieć wol- 
ną rekę, 


Niejednokrotnie  zaprzeczałem 


twierdzeniu, jakoby nasza gwarancja pociągnie 


wobec Polski wpłynąć miała na de- 
cyzję rządu polskiego odrzucenia u- 
czynionej wówczas propozycji. 3wa- 
rancja nasza udzielona została do- 
piero po przekazaniu odmowy pol- 
skiej do Niemies. Wobec delikatnej 
sytuacji muszę się powstrzymać od 
wszelkich daiszych komentarzy na 
temat wymiany poglądów między o- 
bu rządami. Do katastrofy jeszcze nie 
doszło i musimy mieć wciąż nadzie- 
ję. że rozum i rozsądek mogą jeszcze 
zapanować. Przekonani jesteśmy, że 
enuncjacje, jakie niedawno poczyni- 
liśmy. oraz moje dzisiejsze słowa od- 
źwierciadiaią poglądy rządu francus- 
kiego, z którym utrzymujemy trady- 
cyjny, najściślejszy kontakt. 


Dalej wspomniał premier o daja- 
cym rządowi brytyjskiemu otuchy 
zdecydowanym stanowisku domi- 
niów. 

Teśli mimo. wszystkich naszych 
wysiłków, znalezienie pokojowego 
rozwiązania, — a Bóg mi świadkiem. 
że uczyniłem eo mogłem — oświad- 
czył w dalszym ciągu Chamberlain — 
będziemy zmuszeni do wejścia na 
drogę walki, która pełna będzie cier- 
pień į nieszczęść dła całej ludzkości, 
a której końca nikt nie jest w stanie 
przewidzieć, to będziemy wałczyli nie 
o polityczną przyszłość dalekiego 
grodu w obcym kraju, lecz na rzecz 
zachowania tych zasad, © których 
wspominałem, a których zniszczenie 


i 
; 
7 
4 
4 


umundurowanych S. A. oraz 40 żandarmów 

min, Frankiem na czele. Po opuszczeniu 
samochodu podeszli całkiem nad granicę. — 
Pod adresem jedynego strażnika polskiego 
"az będącego w jego towarzystwie 10-let- 
niego harcerza polskiego używali ci boha- 
terzy obeżywych słów. 

Kilku hitlerowców zrobiło zdjęcia foto- 
graficzne z naszego urzędnika straży grani- 
cznej jak i z harcerza. Urzędnik straży gra- 
nicznej zwrócił hitlerowcom uwagę, by za- 
przestali fotografować. Posypały się różne 
wyzwiska, znane tylko w słowniku hitle- 
rowskim. > 

Nagle padł strzał, który oddał ów dzie- 


„stęciołetni harcerz polski ze straszaka, na 


skutek czego cała ta „bohaterska“ zgraja hi- 
tlerowska dała drapaka i zbiegła samocho- 
dem „aż się kurz robił", nie troszcząc się 
© swego ministra. który nie zdażywszy już 

'ąść do samochodu, uciekał na przełaj” 
przez. pola. z i nE 

Chojnice śmieją się, śmieją 'się do roz: 
puku. ; 

Niewątpiwie propaganda niemiecka zró- 
bi z tego dziecinnego strzału „huraganowy 
ogień artylerii“ 


bec Polski 


pokoju i bezpieczeństwa narodów 
świata. 


. ANGLIA ZJEDNOCZONA. 
Zagadnienie pokoju i wojny nie 
jest zależne od nas. Ufam, że ci na któ 
rych ciąży ta odpowiedzialność po- 
myślą © posłanniectwie ludzkości, 
której los zależy od ich akcji. Co do 
nas, mamy za sobą cały kraj zjedno- 
czony i w tej krytycznej chwili prze- 
konany jestem, że my tu zgromadze- 
ni w Izbie gmin stać będziemy razem 
i że damy dziś całemu światu dowód, 
że tak jak myślimy, tak będziemy po- 
stępowali, jako naród zjednoczony — 
zakończył premier Chamberlain przy 
owacji całej Izby. 
Obydwaj szefowie opozycji, a więc 
poseł Greenwood z ramienia Labour 
Party i poseł sir Archibald Sinclair w 
imieniu liberałów określili gotowość vhu 
stronnictw opozycji do współdziałania 
z rządem i całkowitego poparcia przez 
udzielenie mu żądanych pełnomocnictw 
B. minister spraw zagranicznych 
Eden oświadczył, że podpisując swój 
pakt z Rosją, rząd niemiecki eczynii naj- 
większy błąd w kalkułacji. Myślał on, iż 
konsekwencją tego będzie, że W. Bryta- 
nia wyrzeknie się swych zobowiązań 
wobec Polski. Jest to rzecz nie do pomy- 
ślenia, oświadczył z naciskiem Eeden, 
przy aplauzie całej izby. Dziwnym się 
wydaje, że przywódcy Niemiec tak mało 
znają historię Angli i nie wiedzą o tym, 
że im większe RORÓCY trudności 
i przeszkody, tym silniej trwamy przy 
boku tych, którym daliśmy nasze słowo. 


= 


Podwyższenie stopy procentowej 
w Angiii 

LONDYN. — Bank angielski podwyższył 
stopę procentową z 2 do 4 proc. 

Stopa procentowa pozostawała niezmie- 
niona na wysokości 2 proc. od 30 czerwca 
1932 roku, gdy zainaugurowano w Anglii 
politykę taniego pieniądza. Dzisiejsza decy- 
zja oznacza więc koniec tego okresu. 

Stopa bankowa została podniesiona do 
10 proc. w przede dniu wielkiej wojny 30 
lipca 1914 r. Na tym poziomie utrzymana 
została jedynie przez 6 dni, po czym obni- 
żono ją do 5 proc. 


Szwedzi zastępu!ą 
holenderskie linie lotniczi 
SZTOKHOLM. Wobec unieruchomienia 7 
zagranicznych holenderskich linii lotniczych 
z powodu powołania pilotów do wojska, eks 
płoatację powyższych linii objęły szwedzkie 
linie lotnicze. 
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przebojem! — 


keamen Z o, K 
wym, odżywia i chroni s pielę 
cerę. A przytym stanowi idealny 


ko „wchłaniany” przez skórę. 
nie łączy w sobie 


lanie się bez obawy spalenia skóry. 
1) Zawiera olejeh oliwkowy t lecitherinę.* 


nie jest już groźne dla skóry, zabezpieczonej w ten nowy spossk 
Nowa kreacja Palmolive zdobyła Polskę Wieczorem cera Twa jest bajecznie: 
W słońcu, na wietrze, na piękna. A ponadto nic nie 
śniegu i w domu—Krem Palmolive stoi na jesz! Jeżeli będziesz po 
straży Twej urody. Jest om wyrabiany na kremu niezadowolona, 
oliwka- 
uje 
p d 
puder i róż. Delikatny jak pianka, 
m Palmolive zwyciężył swych rywali. 
Nie wymaga wcierania, gdyż jest on szybe 
aden krem Å 
tych wszystkich zalet, Š 
jakie posiada Krem Palmolive. Używaj go Š 
zawsze na powietrzu — umożliwia on opa- Š 


tego 
almolive 
gwarantuje Ci zwrot pieniędzy 


2) Chront skórę od nad. o slońca t wiatraj 
Be 3) Stanowi doskonały m m gee poder ró, Ej 
> ? rozszerza porów wysusza skóry, 
ML Termas aoa  Ń Oey, miana 1 wygoda hę * 


Znamienna mowa Pana Prezydenta RP. 


w czasie wręczania listów uwierzytelniających przez 
= nowego ambasadora Turcji 


W dniu wczorajszym Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przyjął na Zam 
ku Królewskim jego eksceleńcję p. 
Cemal Huesnue Taray, ambasadora 


republiki tureckiej, który złożył swe] 


listy uwierzytelniające. 


Jego ekscelencja ambasador repu- 
bliki tureckiej wprowadzony do sali 
rycerskiej przez ministra spraw za- 
granicznych i przedstawiony przez 
dyrektora protokółu Panu Prezyden- 
towi Rzeczypospolitej, wygłosił prze- 
mówienie, w którym wspomniawszy 


o coraz ściślejszych więzach przyjaź- |. 


ni łączących Polskę i Turcję, nawią- 
zał do chwili obecnej i stwierdził: 


„Tak jak każdy szlachetny ideał. 
pokój musi być zdobywany i zasłu- 
żony. Naród turecki i polski wykaza- 
ły najwyższe zalety wytrwałości 
walkach prowadzonych o swe prawa 
ło swą egzystencję narodową. Naro- 
dy te cierpiały i poświęcały się więcej 
niż inne, by mieć dziś prawo do po- 
koju wewnętrznego i zewnętrznego. 
będącego źródłem dobrobytu, do któ- 
rego oba narody dążą. - 


W wysiłkach, które podejmę dła 
sprawy przyjaźni i wzajemnego zro- 
zumienła, coraz bardziej wzrastają- 
cego pomiędzy naszymi krajami, Ti- 
czę na wysokie poparcie waszej 
ekscelencji i łaskawy współudział w 
tym dziele rządu polskiego". 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
odpowiedział: 

„Przybywa pan w okresie wyda- 
rzeń, w których tradycjonalne węzły 
łączące nasz naród ze szlachetnym 
narodem tureckim nabierają szcze- 


gólnej wagi wobec wspólnych zadań. | 


otwierających się przed naszymi obv 
krajami w dziedzinie walki o pokój 
o której pan wspomina. 


z eałą ufnością w 

widywać z góry wynik tej walki. Te 
cechy charakteryzujące nasze oba na- 
rody w połączeniu z węzłami histo- 
xvcznymi, pozwolą nam zrealizować 
ideały, które są nam wspólne. 


Cieszy mnie, że wasza ekscelencja 
ocenia tak głęboko powierzoną mu 
misję i nie wątpię, iż zechce pan przy- 
czynić się do pogłębienia jeszcze bar- 


Apel premiera Dsładier'a 


Paryż. (PAT.) Agencja Havasa donosi: 
spodziewane jest wydanie apelu, wzywające- 
go Francuzów do zjednoczenia. Apel ten ma 
wyd * premier Daladier. Oczekują, że pierw 
szym wyrazem apelu będzie utworzenie ga- 
binetu zjednoczenia narodowego. 


Przewidywany przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym 

Jeszcze dość pogodnie i ciepło, w dzielni- 

each południowych zachmurzenie większe. 

Słabe. lub umiarkowane wiatry 2 kierunków 


dziej tak bliskich stosunków istnieją- | wają. Mogę pana upewnić, panie am- 
cych między naszymi obu narodami | basadorze, że przy wykonywaniu 
i że pańska praca da istotne korzyści | swej wysokiej misji znajdzie pan 

równo naszym krajom, jak i zada- | zawsze najlepsze moje i mojego rzadu 
niom, które na ich barkach spoczy- | poparcie“. 


Prezydent Roosevelt do króla Włoch 
z propozycjami pokojowymi 


WASZYNGTON. Dotychczas nie ogłoszo- 


no tekstu oficjalnego pisma, wystosowanega 
przez prezydenta Roosevelta do króla włos- 
' kiego. 


Wed'ug informacyj z kół półurzędowych 


pismo Roosevełta stwierdza na wstępie, że 
krół Włoch oraz jego rząd mogą wywrzeć 
poważny wpływ, aby przeszkodzić wojnie. 


Jak państwa frontu: 


Roosevelt występuje przeciwko tendencjom 
hegemonii i agresji pewnych państw i przy- 
pomina następnie swe propozycje wysunięte 
14 kwietnia br. 

W zakończeniu Roosevelt zwraca się do 
rządu włoskiego formułując propozycje, 
zmierzające do pokojowego rozwiązania o- 
becnego napięcia. - 


pokoju odpowiedziały 


na pakt Moskwa—Berlin 


ANGLIA: 

rozpoczęła natychmiast ożywfoną działa! | 
ność dla postawienia kraju na stapie pago- 
'towia, Wszystkie baterie przeciwlotnicze 0- 


trzymały pełne załogi, samoloty obserwacyj- 


„ne krążą stale w okolicach wybrzeży. Rów- 
nież mobilizacja floty została. zakończona. 
Flota macierzysta w pełnym składzie sken- 


centrowana jest pod Scapa. Flow, 


FRANCJA: 


Rozszerzenie kadr armii francusk'ej od- 


było się z niezwykłą sprawnością. W chw:i 
obecnej armia lądowa liczy ókoło 1,3%,000 
ludzi. W koloniach zarządzono równ:eż przy- 


Mniejszość polska w Niemczech 


'gotowania mobilizacyjne 
RUMUNIA: 


ludzi. 
TURCJA: 
zarządziła częściową mobilizację, a po- 
fni waż po wielkich manewrach, odbytych 
w Tracji, nikogo nie zwolniono, sto: obec- 
nie pod bronią 620,000 ludzi 
GRECJA: 3 


zmobilizowała rezerwę artylerii i „'szyst- 
kich broni technicznych. 


Po powołaniach, dokonanych w lipct — 
obecnie uzupełniono stan liczebny armii, 
tak, że w chwili obecnej liczy ona 600,000 


Mobilizacja przemysłowa 
we Francji 


PARYŻ. Prezydium Rady Ministrów ko- 
munikuje, że kierownicy zakładów przemy- 
słowych, pracujących na rzecz obrony naro 
dowej i dostawcy materiałów dla tych zakła 
dów zostali decyzją prezesa Rady Ministrów 
wezwani do natychmiastowego odwołania 
przebywającego na urlopie personelu, nie- 
zbędnego przy produkcji w tych zakładach. 
Żadne zwolnienia nie będą tej kategorii pra 
cowników udzielane. 


Prasa szwedzka o postawie Polski 


SZTOKHOLM. Wszystkie dzienniki prze- 
pełnione są obszernymi doniesieniami ko- 
respondentów ze stolic europejskich. Wia- 
domości z Warszawy o całkowitym spokoju 
i zdecydowanic Polski, oraz o obiektywnej 
ocenie sytuacji przez polskie koła politycz- 
ne, wojskowe i opinię publiczną figurują na 
naczelnych miejscach obok depesz z Pary- 
ża i Londynu, donoszących o tamtejszych 
zarządzeniach obronnych i zdecydowanym 
stanowisku Anglii i Francji 


z w 


Blok siedmiu państw neutralnych, 


dopóki nie sprowokują ich Niemcy 


Sztokholm. Specjalny wysłannik 
Dagblicht Allehanda“ na. konferencję 
państw grupy Oslo w Brukseli donosi, że 
7 państw postanowiło utrzymywać z sobą 
stały ścisły kontakt oraz wydawać wspólny 
organ prasowy. Następne spotkanie 7 mi- 
nistrów spraw zagranicznych projektowa- 
ne jest we wrześniu w Genewie. Na wtorek 
zostały wyznaczone normalne kwartalne 
obrady ministrów spraw zagranicznych 
4 państw północnych w Oslo. „Nya Dag- 
blicht Allehanda“ opatruje powyższą wia- 
domość komentarzem o powstaniu błoku 
politycznego 7 państw neutralańych. 


„Nya 


pod obuchem terroru 


BERLIN. Fala prześladowań mniejszo- 


ei polskiej w Niemczech rośnie w tempie 


niebywale szybkim. Prasa połska wychodź- 
twa polskiego w Rzeszy z wielkim opóźnie- 
niem informuje o tym czytelników wobec 
niemożności skomunikowania się z ofiarami 
gwałtów niemieckich. 

Z Bochum dopiero dziś nadchodzi wia- 
domość, że w czwartek ubiegły zjawili się 
w biurach dzielnicy 3 Związku Polaków 2 
urzędniey Gestapo, którzy zażądali wydania 
kalendarzy Związku Spółdziełni Polskiej. Po 
otrzymaniu wiadomości, że kalendarze za- 
brane zostały podczas przeprowadzania krót 


ks. Maksymilian Kaller wydał w dniu 18 sier 
pnia br. zarządzenie, kasujące z dniem 20 


bm. wszystkie nabożeństwa polskie oraz śpie l 


wy i kazania polskie w całej diecezji war- 
mijskiej. Przewidziane na niedzielę 20 bm. 
nabozeństwa polskie już się nie odbyły. 

Członkowie polskiego towarzystwa śpie- 
wu zastali wejście na chór zamknięte, zaś 
ludności polskiej oświadczono, że nabożeń- 
stwo polskie jest skasowane, a w jego miej 
sce odprawi się cicha msza św. Wiadomość 
o tak niesłychanym zakazie biskupa wywo- 
łała wśród ludności polskiej całej Warmii 
przygnębiające wrażenie. 


kiej rewizji biurowej w dniu 1 sierpnia, u- {$ 


rzędnicy udali się do Banku Robotników, 
gdzie również zażądali wyjaśnień co do wy- 
syłki kalendarzy. Tego samego dnia w go- 
dzinach popołudniowych urzędnicy Gestapo 
zjawili się ponownie w biurze, gdzie zapie- 
czętowali pokój, w którym znajduje się bi- 
blioteka oraz szafę z książkami w pokoju 
kierownika dzielnicy i związku młodzieży. 
Niezależnie od opieczętowania zabrali urzęd 
nicy spisy książek, nazwisk odbiorców wy- 
ałanych książek, nazwisk bibliotekarzy itp. 


OŁSZTYN. Dnie 22 bm. biskun warmijski 


Zamykanie bibliotek, wysiedianie 
działaczy 


BERLIN. W tych dniach 4 urzędnicy taj- 
nej połicji państwowej przeprowadzili rewi- 
zję w Domu Polskim we Wrocławiu. Opie- 
czętowany został łokał, w którym znajdują 
się książki biblioteki ludowej. Równocześnie 
urzędnicy wypytywali o skład osobowy za- 
rządu biblioteki ludowej oraz o stan finan- 
sów biblioteki. Przeprowadzono poza tym 
przesłuchanie członków zarządu oraz rewi- 
zje w ich mieszkaniach. 

W ciągu dnia 18 bm. wszystkie bibliote- 
ki ludowe w powiecie złotowskim zostały 
zamknięte, przy czym oświedczono, iż jest to 


odwet za zamknięcie bibliotek niemieckich 
w Polsce. 

Pismem landrata złotowskiego 21 bm. po- 
zbawiony został prawa pobytu na terenie ca- 
łej Rzeszy nauczyciel szkoły polskiej w Sła- ; 
wianowie lidmund Smoczyński. Zakaz prze- 
bywania w obrębie granie Rzeszy wchodzi 
w życie dla Smoczyńskiego w ciągu 3 dni. 

Polak w Niemczech nie jest 
pewny życia 

OLSZTYN. Aresztowania Polaków na 
Powiślu (powiaty Sztum i Kwidzyn) przy- 
brały w ostatnich dniach zastraszające roze 
miary. Dziś już żaden Polak nie jest tu pe 
wien swego mienia, wolności a nawet życia. 

Aresztowań dokonuje Gestapo bez poda- 
nia jakichkolwiek przyczyn stosując przy 
tym wszelką bezwzględność. Równocześnie 
dokonuje się rewizji mieszkań szukając ksią 
żek i gazet, domagając się równocześnie wy 
dania legitymacyj Zwiazku fvaków. Are- 
sztowanym oraz członkom ich rodzin policja 
wytyka przy tym ich przynależność do poł- 
skości oraz wychowania w duchu polskim 
ich dzieci. W wypadkach  uresztowania 
wprost z miejsca pracy Gestapo godzi się za- 
ledwie na jakie takie przebranie się w do- 
mu. Aresztowani odstawieni zostali do E:- 
bląga, skąd wywiezieni mają być podożne 
w głąb Niemiec. 


WIADOMO 


Wielkopolanie spelszczają spółdzielczość 
mlieczarską 


Akcja spolszczenia niemieckich spółdziel- 
ni mleczarskich na terenie Wielkopolski za- 
czyna przybierać na nasileniu i wydaje już 
pożądane owoce. Rolników wielkopolskich 
oburzał fakt trzymania ich za drzwiami 
spółdzielni mleczarskich, których zarządy 
były opanowane przez Niemców. Większość 
dostawców mleka do tych mleczarń składa- 
ła się przeważnie z rolników Polaków. Rol- 
nicy, zorganizowani w Kółkach Rolniczych. 
stwierdziwszy taką niesprawiedliwość, po- 
stanowili wstąpić na członków tych współ- 
dzielni i mimo zgłaszań kilkakrotnych 
swych członków zwykle spotykali się z od- 
mową. Gdy jednak te spółdzielnie skompro- 
mitowały się swoim niechlujstwem i nie- 
uczciwą gospodarką — i gdy zmuszone były 
w te sprawy wtrącić się władze administra- 
cyjne, zrozumieli wreszcie członkowie za- 
rządów, składających się z samych Niem- 
ców, że taki stan rzeczy w dalszym ciągu 
trwać nie może, i że polscy rolnicy i dosta- 
wcy mleka muszą być dopuszczeni na człon- 
ków tych spółdzielni jako współgospodarze. 

Dzięki akcji radcy Trzcińskiego i miejsco- 
wego PTKR w Mogilnie zorganizowano Po- 
laków, dostawców mleka, i zgłoszono na 
członków lokalnej mleczarni. Skutkiem tego 
liczba członków wzrosła i większość zdecy- 
dowaną posiadają Polacy. 

Podobnie rzecz się miała w Środzie, gdzie 
dzięki inicjatywie prezesa P.T.K.R., p. Ma- 
zura, dostawcy miejscowej mleczarni, Pola- 
cy, zdobyli również większość. W Margoni- 
nie na walnym zebraniu mleczarni spół- 
dzielczej, w której również Polacy uzyskali 
zdecydowaną większość, wybrano do rady 
nadzorczej na 9 członków 7 Polaków. Powia- 
towe Tow. Kółek Rolniczych w Wągrówcu 


E 


Współpraca gospodarcza C.0.P. 
z Wielkopolską 


Intensywna rozbudowa przemysłu w Q 
O. P. spowodowała w nowych ośrodkach 
przemysłowych nie mniej intensywny TOZ- 
wój potrzeb życia gospodarczego, których 
ośrodki te nie są w stanie własnymi środ- 
kami zaspokoić, W takiej sytuacji znalazł 
się Lublin, ostatnio intensywnie uprzemysła - 
wiający się. W celu zaznajomienia się z 
szeregiem urządzeń głównych ośrodków 
miejskich Wielkopolski i Pomorza, oraz w 
celu nawiązania bezpośredniego kontaktu 
z wielkopolskimi i pomorskimi sferami go- 
"spodarczymi, odwiedził ostatnio Poznań i 
Bydgoszcz prezydent m. Lublina. 


272.540 ŚWIADECTW PRZEMYSŁOWYCH 
WYKUPIONO W R. 1938. . 

W roku 1938 wykupiono ogółem 272.540 
świadectw przemysłowych dla zakładów prze 
mysłowych wszystkich kategorii, czyli o 20 
tysięcy więcej, miż w roku poprzednim, a o 
70 tysięcy więcej od stanu w roku 1932, 

Najwięcej świadectw przemysłowych wy- 
kupiono w woj. poznańskim, łódzkim, po 
morskim i warszawskim. 


Powrót polsk ej 
wyprawy himalajskiej. 
ALMORA. W dniu 12 bm. polska wypra- 
wa himalajską powróciła po blisko 3-mie- 
sięcznym pobycie w górach, do podgórskiej 
miejscowości Almora, która stanowiła 
punkt. wyjścia wyprawy. 


« Jak wiadomo w pierwszym okresie wy- 


prawy zdobyty został przez jej uczestników 
szczyt Nanda Devi wschodniej, 7430. Drugi 
okres działalności wyprawy miał na celu 
wejście na niezdobyte dotąd szczyty lodow- 
ca Milam. Próba wejścia na szczyt Tirsuli 
(7150) zakończyła się tragicznie, bowiem kie- 
rownik wyprawy, inż. A. Karpiński, oraz 
jeden z uczestników, inż. S. Bernadzikiewicz 
zginęli pod zwałami lawiny. 

Dwaj pozostali uczestnicy wyprawy, dr 
inż. J. Bujak i inż. J. Klaner przedsięwzięli 
w końcowym okresie próbę wejścia na 
szczyt Witalthasr, 6250. Musieli oni jednak 
zawrócić z wysokości około 5600 m wsku- 
tek lekkiej kontuzji oka, odniesionej przez 
jednego z nich. 

Po trzydniowym pobycie w Almorze, nie- 
zbędnym dla uporządkowania i zlikwido- 
wania spraw, Bujak i Klaner udadzą się w 
podróż powrotną do kraju. 


è 


zorganizowało przeszło 140-tu członków i 
zgłosiło ich do spółdzielni mleczarskiej w 
Łeknie. Na posiedzeniu zarządu tej spół- 
dzielni niemieckiej zarząd przyjął 121 no- 


"wych członków Polaków, co stanowi więk- 


szość wśród  -€złonków tej spółdzielni. 
W ten sposób wielkopolscy rolnicy spol- 
szczają niemieckie spółdzielnie mleczarskie, 
sami w nich gospodarzą i nie pozwalają, aby 
ich dorobkiem rządzili obcy, a nieraz i wro- 
go nastawieni członkowie mniejszości naro- 
dowych. 


ŚCI GOSPODARCZE 
- Wodna komunikacja pocztowa 


Na wodach śródlądowych w Polsce nie 
ma zorganizowane: komunikacji pocztowej, 
przewozy bowiem wodne, nawet przy uży- 
ciu mechanicznycł Środków przewozowych. 
jak łodzie motorowe, są zawsze powolniej- 
sze, niż przewozy na drogach bitych i na 
kolejach. a ciągłość i regularność wodnych 
kursów pocztowych jest niemożliwa do u- 
trzymania w pewnych okresach np.: z po- 
wodu zanean A rzek.  . - 

Są jednak mimo to w Polsce odcinki, na 
których sieć komunikacji pocztowej jest 
uboga, z powodu braku dróg bitych i kole- 
jowych i gdzie drogi wodne stanowią jedy- 
ne z nadające się dla celów poczto- 
wyc! A . = 

Z tego rodzaju szlaków na szczególną 
uwagę zasługują: Wisła pomiędzy Krako- 


Płody roln'cze w wymianie towarowej z 
.polsko-niemieckiej 


W ministerstwie rolnictwa i reform -rol- 
nych w ramach rozmów handlowych z przy- 
byłą do Polski niemiecką delegacją gospod., 
omówione zostały transakcje towarami, po- 
chodzenia rolniczego na okrs najbliższego 
kwartału, tj od 1 września do 30 listopada 
1939 r. 

Ustalone kwoty wywozowe płodów rol 
nych są wyrazem naszych potrzeb ekspor- 


„towych w okresie jesiennym. 


W stosunku do roku ubiegłego należy za- 
notować przesunięcie kierunkowe naszego 
eksportu jesiennego, a mianowicie wywóz 
zbóż kierowany będzie w pierwszym rzędzie 
do krajów wblnodewizowych (państwa.skan- 
dynawskie i zachodnio - europejskie), pod- 


czas gdy w wywozie do Niemiec uwzględ- 
nione będą głównie artykuły zwierzęce, jak 
świnie, masło, jaja itp. 

Oczywiście ustalone kontygenty ekspor- 
towe dla tych towarów nie uszczuplą ich 
wywozu na rynki wołnodewizowe. 

Należy wreszcie zaznaczyć, że nasz wy- 
wóz do Niemiec, wobec odmrożenia należ- 
ności polskich w Rzeszy. nie powinien na- 
potkać od strony rozrachunkowej na trud- 
ności w rodzaju opóźnienia wypłat. a w 


każdym razie umożliwia nam nabycie w 


Niemczech szeregu towarów potrzebnych 
Polsce dlą podtrzymania rozwijających się 
-procesów gospodarczych. 


Zakłady samochodowe Wspólnoty Interesów 
budują fabrykę w Radomiu 


Wspólnota Interesów na podstawie otrzy- 
manej rządowej koncesji uruchomiła mon- 
taż samochodów osobowych marek Merce- 
des, Steyr, B, M. W., Horch i D. K. W. oraz 
ciężarowych marki Henschel. Montaż od- 
bywa się we własnej montowni w Łagiew- 
nikach, gdzie zmontowano już ponad 20 
wozów. Montaż ten uwzględnia stopniowo 
części i materiały krajowe, a to te, które są 
w kraju produkowane. Zapas części wy- 
miennych Zakłady posiadają w Warszawie 
we własnej stacji obsługi. 

Głównym wszakże zadaniem Zakładów 
Samochodowych - Wspólnoty Interesów jest 


budowa własnej fabryki samochodów w Ra- 
domiu, gdzie już nabyto potrzebny teren. 
na którym przeprowadzono wstępne wier- 
cenia. Plany fabryki są na ukończeniu i nie- 
bawem będą złożone do zatwierdzenia od- 
nośnym władzom. 

Współpraca Zakładów Samochodowych 
Wspólnoty Interesów z przemysłem samo- 
chodowym niemieckim odbywa się na pod- 
stawie specjalnych umów, które zostały za- 
twierdzone przez Rząd. a przed kilkunasto- 
ma dniami zostały ostatecznie, w eposób 
uprzednio przewidziany, ratyfikowane. 


wem a Puławami, Dunajec pomiędzy No- 


'wym Sączem a Mościcami, Wisłok pomiędzy 


Jasłem a Dębicą, Strypa pomiędzy  Zboro- 
wem a Buczaczem oraz liczne wody Pole- 
sia. i 
Z uwagi na niewielkie odległości drogi- 
utrzymanie regułarności kursów w ciągu 8 
miesięcy rocznie nie sprawiałoby większych . 
trudności. Na pokrycie kosztów inwestycj- 
eksploatacji środków przewozowych mo», 


głyby posłużyć częściowo oszczędności, uzy- 


ssane z reorganizacji połączeń pocztowych 
na drogach bitych dla zainteresowanych. 
miejscowości, a częściowo przez wyzyskanie 
uprawnień poczty do podjęcia przewozu pa- 
sażerów, wreszcie poczta mogłaby na tych 
odcinkach dopuścić do przewozu towary 


mie tylko do wagi 20 kg, lecz znacznie po- 


wyżej tego maksimum i z tego źródła czer- 
pać dochody, zwłaszcza że byłaby na tych 
odcinkach przewoźnikiem prawie bezkon- 
kurency jnym. W końcu stworzenie znacz- 
niejszego pocztowego taboru rzecznego nie 
byłoby bez znaczenia dla obronności kraju. 


Możliwości e*soortowe dla pol- 
s«ich artykułów przemvsłowych 


Poważna firma importowa, działająca na 
terenie Unii Poł. Afrykańskiej, zamierza 
wprowadzić na tamtejszy rynek purée po- 
midorowe produkcji polskiej. W imporcie 
wszelkiego rodzaju artykułów. spożywczych 
jest zainteresowana poważna firma fran- 
cuska. Firma jugosłowiańska zamierza im- 
portować czysty wosk pszczeli. Firma im- 
portowa w Peru (Ameryka Południowa) : 
pragnie otrzymać ofertę na dostawę partii - 
ziemniaków nasiennych. Importer fiński na 
wiąże kontakt z producentami konserw o- 
wocowych i warzywnych, Firma angielska 
interesuje się importem białych skórek kró- ' 
liczych, a druga firma angielska — ręka- 
wiczkami skórkowymi. 
wów ih za sprawach udziela Pań» ' 
stwowy Instytu sportow 7 
okaże „A, portowy, Warszawa, ul. 


Na bieżni, boisku i ringu 


Polacy na igrzyskach Akademickich w Monaco 
Zwyc ęstwo Baworowskiego — porażka Gotschalka i Kandziory 


W dalszym ciągv Igrzysk akademickich 
w Monaco vdbywaty się dąlsze rozgrywki 
tenisowe. Baworowski pokonał w pierwszej 
ruadzie Beipa Vaadewiele (6:0, 6:1, 6:15 — 
W drugie; rondzie Getschalk natknął się na 
Francuza Abdesselama i przegrał po niesły- 


Zwycięstwo Polsków w 


chanie zacietej walce (1:6, 6:3. 5:7, 6:4. 0:6). 

Z naszych szermierzy Kandziora starto 
wał w florecie indywidualnym, kwalifikując 
się do półfinałów. W półfinale Polak został 
wyeliminowany. 


—— 


najtrudn ejszym raidzie 


automob lowym śwista 


Jak już podaliśmy, Mazurek i Rządkowski ' 4670 km. w jednym etapie. Dla osady pol- 


startowali w najcięższym raidzie automobi- 
lowym świata Leoditm-Rzym-Leodium, zaj- 
mując w ogólnej klasyfikacji 6-te miejsce. 
W kategorii wozów turystycznych Polacy 
zajęli pierwsze miejsce zdobywając puchar. 
Raid ten był niesłychanie ciężki, gdyż za- 
wodnicy musieli przebyć olbrzymi dystans 


skiej trudności były o tyle większe, że Ma- 
zurek musiał sam prowadzić przez 90 godz. 
bez przerwy. Polaków itano bardzo ser- 
decznie na trasie, a na mecie przy rozdaniu 
nagród, publiczność urządziła im gorącą 0- 
wację. A 


——— — 


Trzej motycyki ści w echali na Kasrrowy Wierch 


Trzej znani motocykliści polscy, inż. He- | „Sokołach* 600 i 200, przy czym jeden z mo- 


ring, Docha i Kubiak pozazdrościli sukcesu 
inż. Rudawskiemu, konstruktorowi moto- 
cykla „Sokół”*, który po zakończeniu raidu 
tatrzańskiego wjechał na „dwusetce* przez 
Myślenickie Turnie na Kasprowy Wierch. 
Następnego dnia wspomniani kierowcy do- 
konali tego samego wyczynu zbiorowo na 


tocyklistów wiózł nawet pasażera na sio- 
dełku. Przejazd wąską dróżką dla pieszych 
trwał od 18—22 minut. 

Dotychczas wjazd na Kasprowy Wierch 
był wyczynem nie osiągniętym przez żadne- 
go motocyklistę. 


SKŁAD POLSKI NA MECZ Z BUŁCARIĄ. 
Skład reprezentacji piłkarskiej Polski na 


mecz z Bułgarią, który się odbędzie w War- 
szawie na stadionie Wojska Polskiego dn 
3 września, a więc w tydzień po meczu 
z Węgrami, ustalony będzie w nadchodzącą 
niedzielę po meczu Polska—Węgry. 


DYSKWALIFIKACJA DZIAŁACZA SPOR- 
TOWEGO W ZAGŁĘBIU. t 
Zarząd zagłębiowskiego OZPN. ukara? 
kierownika sekcji piłkarskiej sosnowieckiej 
„Połoni!* — Piotra Fedorow.cza, jednorocz- 
ną dyskwalifikację za ordynarne zachowa- 
nie się na zawodach. 


PIĘCIOBÓJ KOBIECY O MISTRZOSTWO 
POLSKI ODBĘDZIE SIĘ W BYDGOSZCZY. 

W najbłiższą niedzielę odbędzie się w 
Bydgoszczy pięciobój kobiecy o mistrzostwo 
Polski. Ponadto mają się odbyć tukże w 
Bydgoszczy biegi sztafetowe pań o imistrzo- 
stwo Polski. — 


POLSCY BOKSTRZY ZMIERZĄ SIĘ 
Z IRLANDCZYKAME. 


W dniach 5 i 9 września, odbędą się w 
Warszawie 2 mecze bokserskie pom .21zy 
reprezentacją Warszawy a reprezentacja 
Dublina. Obydwa mecze, jak ustalono, od- 
będą się va Stadionie Wojska Polskiego o 
godzinie 20 ej. : 


POZNAŃSKA „WARTA“ CHCE SPROWA- 


DZIĆ ANGIELSKIEGO TRENERA. 
, Po odjeździe trenera węgierskiego „Wam 
ty“ p. Fogla, treningami piłkarzy tego klu- 
bu kieruje na razie Scherfke. „Warta“ mą 
zamiar zaangażować trenera angielskiego, 
ale dopiero od przyszłego sezonu. - 


Z MISTRZOSTW TENISOWYCH AMERYKI 


W Forest Hills zakończyły się rozgrywki 
tenisowe o mistrzostwa Ameryki w grach 
podwójnych. W ostatniej konkurencji w 
grze mieszanej mistrzostwo zdobyła niespo- 
dziewanie para amerykańsko - australijską ` 


Marble — Hopman, bijąc w finale parę ame- - - 


rykańską Fabyan — Conke 9:7, 6:1. 


CODZIENNIE PADAJĄ AUTOMOBILOWEĘ 
REKORDY ŚWIATOWE. i 

Od szeregu dni dwaj słynni kierowcy 
Amerykanin Eyston i Anglik Cobb podej- 
mują próby pobicia rekordu absolutnej szyb 
kości automobilowej. Każdy rekord ustalo- 
ny przez jednego kierowcę zostaje z kolei 
atakowany przez drugiego. Przed- dwoma 
dniami Eyston pobił rekord świata uzysku- 
jąc na 1 mili przeciętną szybkość 572 km na 
godzinę. Anglik Cobb z kolei osiągnął 594.2 
km na godzinę, bijąc w ten sposób tylko co 
ustanowiony rekord Eystona. 


LOU AMBERS ZNOWU MISTRZEM 
ŚWIATA. 

W Nowym Jorku wobec 30 tys. widzów ro- 
zegrany został mecz o mistrzostwo świata 
w wadze lekkiej pomiędzy obecnym mi- 
strzem Henry Armstrongiem i dawnym mi- 
strzem Świata Lou Ambersem. Sensacyjne 
zwycięstwo na punkty odniósł Lou Ambers, 
zdobywając ponownie tytuł mistrza świata 
Należy jednak zaznaczyć, że Armstrong 
przed meczem miał duże trudności z wagą. 
„Zrzucenie wagi“ odbiło się fatalnie na jego 
formie, W przyszłości Armstrong walczyć 
będzie jedynie w wadze półśredniej. 


SPORTOWCY NA FUNDUSZ OBRONY 
NARODOWEJ. 

Zarząd Warszawskiego Klubu Sportowe- 
go „Syrena* zorganizował niedawno mię- 
dzyklubowe regaty wioślarskie, z których 
dochód w sumie 360 zł 90 gr przeznaczył w 
całości na Fundusz Obrony Morskiej. Pięk- 
na inicjatywa i efekt zarówno propagan- 
dowy, jak i finansowy pozwala przypusz- 
czać, że i inne kluby warszawskie zorgani- 
zują w rb. podobne imprezy na Fundusz O- 
brony Morskiej 


Każdy obywatel członkiem stowarzyszenia 


PIĄTE 


DNIA 25 SIERPNIA 1939 R. 


"ochotniczej straży pożarnej 


W Polsce działa 14,344 straży pożarnych, 
w tym 11,884 stowarzyszeń -ochotniczych 
straży pożarnych, liczących w sumie ponad 
300 tysięcy członków. Wobec ogromu klęsk 
„pożarowych w Polsce oraz wielkości zadań, 


dziele obrony Państwa, liczba straży i wysz- 
kolonych strażaków jest jeszcze niewystar- 
czająca, jadę: 
- Nikt nie jest bezpieczny od pożaru— po- 
Żary szerzą się wszędzie. Codzienne kroniki 
wypadków notują pożary w wielkich zakła- 
dach przemysłowych, w fabrykach, w war- 
sztatach i pracowniach chałupniczych, w 
dużych składach towarowych i w małych 
sklepach, w kościołach, teatrach i mieszka- 
niach prywatnych. Płoną pałace narówni 
z nędznymi lepiankami, płoną folwarki i 
zagrody małorolnych, wielkie czynszowe ka- 
mienice i baraki dla bezdomnych. 
` _ Jeżeli pożary zagrażaja wszystkim, nikt 
b powinien uchylać się od walki z tą klę- 
ską. : 

Przeciwdziałamy klęskom pożarowym — 


ogniem i stosując się do przepisów bezpie- 
czeństwa pożarowego, szerząc wśród otocze- 
nia świadomość niebezpieczeństwa pożaro- 
wego, które czyha zewsząd. 

Nawet najdalej posunięta ostrożność i 
przezorność, jakkolwiek w wyniku daje 
emniejszenie liczby klęsk pożarowych, nie 
wyklucza możliwości powstania pożaru. — 
Wówczas do walki z ogniem muszą stanąć 
ludzie odważni, odpowiednio uzbrojeni w 
sprzęt gaśniczy į przygotowani, muszą sta- 
nąć strażacy. 

Aby odnieść zwycięstwo nad ślepym ży- 
wiołem, straż pożarna musi być silna i mu- 
si posiłkować się dobrym sprzętem gaśni- 
czym. Aby te dwa warunki były spełnione, 
straż pożarna musi posiadać jak największą 


szymi funduszami. 

Obowiązkiem każdego obywatela jest zo- 
stać członkiem miejscowego stowarzyszenia 
ochotniczej straży pożarnej. Członkiem mo- 
że i powinien zostać każdy mężczyzna i ka- 
żda kobieta, starzy i młodzi, Bezpieczeństwo 
pożarowe i walka z pożarem jest wspólną 
sprawą, wszyscy więc muszą złożyć swą 
część na ołtarzu wspólnego dobra. 

Każdy młodzieniec, każdy mężczyzna w 
sile wieku, jeśli ma mężne serce w piersi — 
powinien zostać czynnym członkiem stowa- 


Swiecie 


— Kto przejechał staruszkę? Na szosie 
laskowickiej, tuż pod Świeciem znaleziono 
zwłoki 75-letniej Anny Schleicher primo vo- 
to Schweder. Przypuszcza się, iż została ona 
najechana przez jakiegoś rowerzystę, a upa- 
dłszy nieszczęśliwie na jezdni poniosła 
śmierć na miejscu. Władze policyjne prowa- 
dzą dochodzenia, celem ustalenia sprawcy 
który nie poczuwał się do "obowiązku zåo- 
piekowania 'się ofiarą wypadku. En 

— Gołuszyce mają świetlicę. We wsi Go- 
łuszyce odbyło się uroczyste poświęcenie 
świetlicy, ufundowanej wspólnymi wysił- 
kiem wszystkich miejscowych organizacyj. 
W uroczystości poświęcenia wzięli udział p. 
starosta powiatowy Ćwinarowicz ze Świecia 
korpus oficerski i liczni goście. Aktu poświę- 
cenia dokonał proboszcz ks. Schwanitz z 
Pruszcza. Po uroczystości poświęcenia, na 
wstępie której powitał gości miejscowy soł- 
tys p. Porożyński, odbył się wesoły obchód 
dożynkowy. 

— Zuchwały napad rabunkowy. We Flet- 
nowie dokonano włamania do mieszkania 
rolnika Ernesta Licka. Spłoszeni przez prze- 
budzonego rolnika, bandyci uciekając strze- 
lili dwukrotnie, raniąc gospodarza w ramię. 
Napastnicy zdołali zabiać ze sobą rower, 
oraz niektóre narzędzia rzemieślnicze. — 
Obecnie udało się policji ujawnić sprawców 
owego rozboju i osadzić w areszcie: Bandy- 
tami okazali się Stefan Chudziak z Białego 
Boru pow. grudziądzki, oraz Władysław 
Bojar z Wieldządza, pow. chełmiński. 

— Korzyści z urzadzenia przystanku w 
Świekatowie. — W Świekatowie, na linii 
francusko-polskiej został w bieżącym sezo- 
nie urządzony prowizoryczny przystanek o- 
sobowy. Dotychczas ruch na tym przystan- 
ku najlepiej ilustruje jego użyteczność, a 
równoczenieśnie konieczność wybudowania 
budynku stacji kolejowej. f 


- 


Podziękowanie 


W związku z zakończeniem ostatniego 
turnusu PW. a tym samym i obozów PW. w 
Tleniu w rb. składam w imieniu służby po- 
dziękowanie kadrze oficerskiej i podoficer- 
„skiej, za ofiarn: współpracę ze mną, jak przy 
organizacji Obozu, tak i przez cały czas jego 
trwania. Dziękuję w imieniu służby Księ- 
dzu Kapelanowi Prodlikowi za jego dusz- 
pasterską opiekę, ppor. Golikowi za nastrój. 
jaki wśród junaków wprowadzał, orkiestrze 
Związku Strzeleckiego za jej pracę w ostat- 
nim tygodniu i wszystkim junakom, uczest- 
nikom za ich pełne zaufanie do kadry i da- 
"nie z siebie wszystkiego, aby wynieść jak 
najwięcej korzyści z Obozu i wyszkolenia ku 
chwale Ojczyzny. 

Po powrocie do swych warsztatów pracy 


jakie przypadają strażom do spełnienia w 


zachowując ostrożność w obchodzeniu się z. 


liczbę członków i rozporządzać jak najwięk- i 


rzyszenia straży pożarnej, aby czynnie wal- 


męskiej godności nie pozwoli im znieść, a- 
by w obronie ich i ich najbliższych narażali 
zdrowie'i życie inni, oni sami zaś stali na 
uboczu. . 


Dziewczęta i kobiety narówni z mężczy- 


żacki w obronie mienia narodowego.. 
‘Ci zaś wszyscy. którym podeszły wiek, 


Polskie Towarzystwo Fotograficzne zwra- 
ca się do miłośników fotografii z prośbą o 
wypożyczenie im eksponatów na organizo- 
waną w ramach XI. Międzynarodowego Sa- 
lonu Fotografii retrospektywną wystawę 
pod nazwą „Ste lat fotografii", 

Mają to być stare aparaty do zdjęć i po- 
większeń, pomoce do zdjęć względnie repro- 
dukcje tych przedmiotów, stare fotografie, 
wykonane w niestosowanych dziś techni- 
kach, jak heliograwiury, dagerotypy, tal- 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ“ W INOWROCŁAWIU mieśc 
się przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr. 
tel. aT Godziny urzędowania od 10-14 : 
16-19. 

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą- 
cym tygodniu apteka „Pod Lwem“ — ul. 
Król. „adwigi. 

— Nocny dyżur lekarski pełni z piątku 
na sobotę dr Sikorski, ul. Solankowa, z so- 
boty na niedzielę dr Wojciechowski, ul. So- 
lankowa, z niedzieli na poniedziałek dr Ku- 
biak, ul. Król. Jadwigi. - 

— Karetka pogotowia PTR. — tel. 276. 

— Telefon postoju autodorożek nr. 501. 

— Teleton Straży Po>arnei nr 618. 

— Komisariat P. P. — ul. Gen. Pierac 
kiego nr 6. tel. 534. 

— Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 
czynna codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 17—19. 

— Biblioteka Ogniska KPW, — ul. Maga- 
zynowa w sierpniu nieczynna. 

— Biblioteka T. C. L. przy ul. Król. Jo- 
dwigi (Hotel Bast) czynna codziepnie od 
godz. 8—19 (z wyjątkiem niedziel i świąt). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
AS: „Jego wielka miłość“. 
ŚWIT: „Alibi“, 
SŁOŃCE: „Zeznanie szpiega”. - 
STYLOWY: nieczynny... ż 


ETET FAE s ETEY d kar WZ JA 

TEATR ZDROJOWY W INOWROC Wo. 

Jutro, w sobotę o godz. 20,15 na ogólne 
żądanie P. T. Publiczności zostanie powtó- 
rzona arcyzabawna komedio-farsa Ludwika 
Verneuil'a p. t. „Egzotyczna kuzynka”, z El- 
żbietą Dziewońską w rolu tytułowej, w oto- 
czeniu pp. Gołaszewskiej, Strzeleckiego i Cy- 
bulskiego. Dekoracje p. Małkowskiego. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w księ- 
garni p. Knasta. 


NOTATKI KRONIKARZA 


— Tow. Śpiewu „Chopin“. W piątek o go- 
dzinie 20 lekcia w szkole przy ul. Średniej. 


STAROGARD 


— REDAKCJA I ADMINISTRACJA „GA- 
ZETY POMORSKIEJ" — Starogard, Rynek 
nr 19 (Ilotel Metropol). Przyjmuje wszelki 
ogłoszenia oraz zamówienia na prenumeratę 
z odnoszeniem do domu. 


— Posterunek P. P. na m. Starozard tel 
278 ulica Chojnicka 25. 

— Postój taksówek, tel. 110 (Rynek). — 

— Nocny dyżur aptek pełni apteka mgr 
Rybickiego. 


— Kino Polonia: „Królowa Przedmieścia“ 


NOTATKI KRONIKARZA. 


— Wybory do Rady powiatowej. Jutro 
odbędą się w powiecie starogardzkim wy- 
bory radnych powiatowych. Ogółem wybra- 
nych będzie 23 radnych. 

— Zebranie miesięczne Akcji Katolickiej 
w Starogardzie, które odbyło się w Domu 
Katolickim przy ul. Kościuszki zgromadziło 
znaczną ilość członków i zaproszonych go» 
ści. Na zebraniu omawiane były sprawy or- 
ganizacyjne oraz wygłoszony został aktual- 
ny referat. 

— Burmistrz miasta p. Antoni Felski po- 
wrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

— Ruch pocztowy, telefoniczr i telegra- 
fczny urzędu pocztowego Starogard za mie- 
siąc lipiec 1939 wykazuje stałą zwyżkę o- 
trzymanych i wysłanych przesyłek listo- 
wych, paczek, zleceń, przekazów pocztowyci. 
i telegraficznych. Wpłat na PKO. wysłano 
jeden milion 270 tysięcy 411 złotych. 

— Ofiara wypaćzu — |) rzwic'i Fran- 


niech każdy z Was weźmie się -z nowym za- 
pałem do pracy zawodowej i społecznej dla 
wzmocnienia obronności Państwa i podcią- 
gnięcia Polski wzwyż. 

Dowództwo Grupy Obozów Letnich PW. 


czyć z pożarami. Ambicja męska i poczucie 


znami mogą uchwycić w dłonie topór stra- 


zły stan zdrowia, czy praca zawodowa nie 


„wiające historię zastosowań fotografii. 


Z Kujaw Zachodnich 


pozwalają zostać czynhymi członkami stra- 
ży, niechaj wstąpią do stowarzyszenia ochot 
niczej straży pużarnej w charakterze człon- 


ków popierających. 


Im więcej członków czynnych i popiera- 
jących liczy stowarzyszenie ochotniczej stra- 
ży pożarnej, tym lepiej mcże się przygoto- 


wać do walki z pożarem. j : 
Liczne, silne liczebnie i dobrze uzbrojone 


straże pożarne — to zmierzch łun pożaro- 


wych nad Polską. 


Apel do fotoorafów - amatorów 


bottypy, fotoheliominiatury i inne tym po- 
dobne. Dzieła literackie w języku polskim 
wydane w zeszłym wieku, wzmianki w. pi- 
smach i książkach, dotyczące fotografii, ilu- 
stracje, karykatury z fotografią związane, 
przedmioty wzgłędnie ilustracje przedsta- 


Wystawa będzie trwałą od 15. X. do 
15. XI. 1939 r., po czym wypożyczone łaska- 
wie eksponaty zostaną zwrócone. 


— Turniej tenisowy o mistrzostwo m, Ino 
wrocławia. W dniach 26 i 27 sierpnia br u- 
rządza inowrocławski Klub Ławn-Teniso- 
wy turniej o mistrzostwo m. Inowrocławia 
w konkurencjach: gry pojedyńczej panów i 
gry podwójnej panów. 

Wpisowe w grze pojedyńczej wynosi 1 zł, 
w grze podwójnej 50 gr. Zgłoszenia przyj- 
muje się do dnia 25 sierpnia br. godz 18-ta 
w firmie „Sport“ ul. Solanko$%va oraz dozor- 
ca na kortach tenisowych. ` 


— Wycieczka kolarzy inowrocławskich 
do Biskupina. W niedzielę, 27 bm. sekcja ko- 
larska „Sokola“ w Inowrocławiu urządza 
pod przewodnictwem druha Borowicza wy- 
cieczkę rowerami do Biskupina. Zbiórka 
w Sokolni o godz. 6,30. W wycieczce mogą 
brać udział również niezorganizowani, 


— Postrzelił cyganów, We wsi Balczewo 
pod Kruszwicą cyganie rozłożyli obóz, ko- 
rzystając zarazem z cudzej własności. Między 
innymi wypasali konie na łące gospodarza 
Gołacha, z czego doszło do sprzeczki, w cza- 
sie której Gołach strzelił z fuzji, raniąc 2 
cyganów tak, że musiano przewieźć ich do 
szpitala, Gołachowi strzelbę skonfiskowano 
i sprawę skierowano na drogę sądową. 


a R 


Automobil ści! 


cza 
iio ik Szyby do samochodów 
.... Proszę dzwonić 401 
Szklarnia — Szlifiernia 
ZB. KNAST — Król, Jadwigi 30 
2359 (vis a vis Urzędu Posztowego 
ZZ 
ALARMOWE — dzwonki przepisowe, in- 
stalacje elektryczne, naprawy radia, łado- 
wanie akumulatorów, wykonuje po cenach 
przystępnych Koncesjonowany Zakład Ele- 
ktro-Techniczny — B. Górny w Inowrocła- 
wiu, ul. Kościelna 2, (3599 


ciszek żyje. Ponieważ krążą w mieście wer- 
sje, jakoby ofiara wypadku przy pracach 
kanalizacyjnych Nierzwicki Franciszek 
zinarł, zwróciliśmy się do dyrekcji szpitala 
SS. Elżbietanek, gdzie nam oświadczono, że 
Nierzwicki czuje się lepiej i jest nadzieja 
utrzymania go przy życiu. 


— Żydówka z W'. zawy chciała handlo- 
wać z kupcami polskimi w Starogardzie. — 
Przez parę: dni bawiła w Staro „ardzie przed- 
s.awicielka firmy żydowskiej z Warszawy 
i starała się zawrzeć kilka transakcyj z -nie- 
którymi firmami polskimi, proponując go- 
tową garderobę damską jaką przywiozła w 
dwóch olbrzymich kufrach-szafach. 

Okazało się, że nie wielu jednak skorzy- 
stało z tych dogodnych propozycyj i warun- 
ków. 


— Jak wygląda rzeczywiste oblicze nie- 
których kupców starczardzkich. — Wszyst- 
kim wiadom., że społeczeństwo polskie w 
odpowiedzi na prowokacyjne wystąpienie 
niemieckiej firmy „Persil* zastosowało bez- 
względny bojkot wyrobów tej firmy. Obywa- 
telskie stanowisko mieszkańców miasta Sta- 
rogardu i okolicy zmusiło znaczną ilość 
mniejszych kupców do zlikwidowania tego 
artykułu, tym bardziej, że wyroby miejsco- 
wej fabryki „Ergasta* w zupełności zastę- 
pują „Persil“ i „Atę”". Tylko Niemcy i ich 
pachołki pozostali wierni „Tersilowi* i to 
dzięki niektórym kupcom, którzy mimo 
wszystko pokryjomu zaopatrują swych „pe- 
wnych" klientów w „Persil“, Ta dwulico- 
wość tych panów kupców zmusza nas do 
rzucenia im prawdy w oczy, że o ile nie 
zmienią tych praktyk i nie zaprzestaną po- 
pierania firmy niemieckiej, nazwiska ich 
podamy do wiadomości publicznej. 


Tydzień Obrony 

0-7. -i Przeciwpożarowe 

został ustalony w roku bież. dla całego te4 
rytorium państwa w czasie od 5 do 12 wrze« 
śnia br. „Tydzień Obrony Przeciwpożaro= 
wej“ jest okresem propagandy idei strażac- 
kiej, uświadomienia społeczeństwa o zada- 
niach straży pożarnej w czasie pokoju i na 
wypadek wojny. Straże pożarne muszą prze- 
konać społeczeństwo, że czuwają nad jego 
mieniem i bezpieczeństwem, że zadanie, ja- 
kiego się podjęły, wykonać są gotowi zawsze 
z całym poświęceniem. Cel swój. osięgną 
przez wszelkimi środkami prowadzoną pro- 
pagandę, Akcja zbiórkowa nie może być u- 
ważana za zadanie najważniejsze, ludność 


| bowiem musi najpierw zrozumieć ogrom po- 


żytku, jaki praca straży wydaje w chwilach 
dla tej ludności najcięższych. Władze stra- 
żackie apelują do strażaków, by dołożyli 
wszelkich starań przy - organizacji „Tygod+ 
nią Obrony Przeciwpożarowej”. Od nich bo- 


wiem i ich pracy zależeć bedą ostatnie je- 
go wyniki. 


—— 


Chełmno 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ“ W CHEŁMNIE mieści się 
przy ul. Marsz. Focha 25, ` 
, — Przewóz przez Wisłę promem dla osób 
pieszych, furmanek i wszelkich pojazdów 
mechanicznych odbywa się dniem i nocą 
bez przerwy. 
— Biblioteka TCL otwarta w środy od 
godz. 18—19-tej i piątki od godz. 17—19-tej. 


— Zakończenie półkolonii letniej w 
Chełmnie. W ostatnich dniach zakończono 
półkolonię letnią Powiatowego Komitetu Po- 
mocy Dzieciom i Młodzieży w Chełmnie. — 
Z przemówienia prezesa Pow. Kom. Pom. 
Dzieciom i Młodzieży p. mecenasa Szymań- 
skiego, dowiedzieliśmy się, że kolonia istnia- 
1 od 5 lipca do 21 sierpnia >r. Korzystało 
z niej przeszło 100 chłopców i 100 dziew- 
czynek z rodzin najbiedniejszych i bezrobot- 
nych z Chełmna. Razem zorganizowano w 
Chełmnie w sezonie bież. 5 półkolonii, któ- 
re trwały każda conajmniej 42 dni za wyjąt- 
dem dni świątecznych. Korzystało z nich 
około 800 dzieci w wieku przedszkolnym i 
szkolnym z Chełmna. Wydatna pomoc fi- 
nansowa władz i instytucji oraz ofiarna 
współpraca przedstawicieli władz i czynn:- 
ków społecznych rokuje półkoloniom dla na» 
szych najmłodszych obywateli coraz pomyśl- 
niejsze wyniki. 


Opieka i kierownictwo nad dziećmi pół- 
kolonii Pow. Komitetu spoczywały w doś- 
wiadczonvch rekach Sióstr Zakładu Św. Ro- 

'nv w Chełmnie. Na uroczystości zakoń- 
czenia, urozmaiconej udatnymi popisami 
dziatwy, obecni byli pp. mec. Szymański, ks. 
Wierzchowski, inspektor szkolny Wyrwicki, 
por. Grochowski, Matuszak, Sołtysik, Pacz- 
kowski i przedstawiciele prasy. ` 


— Pełna rehabilitacja p. Abrahama, rad 
nego miejskiego w Chełmnie. W wyniku 
rozprawy odwoławczej przed Sądem Okre- 
gowym na sesji wyjazdowej w Chełmnie zo- 


stał p. Abraham, radny miejski Zarządu - 


Miejskiego, całkowicie uwolniony od winy 


i kary i tym samym zupełnie zrehabilito- 
wany. 


Brodnica 


— Biblioteka TCL. otwarta w środy od 
18—19 i piątki od 17—19. 
` — Uczciwy znalazca, Na Posterunku PP, 
w Brodnicy złożył pewien młodzieniec pie- 
niądze, które znalazł na ulicy. Poza tym zło- 
żono znalezioną teczk oraz dowód osobisty 
na nazwisko Walerii Śmigockiej ze Zbiczna. 
P'eniądze oraz teka są do odebrania na Po- 
sterunku PP. 


— Zbiera owoce... Na ławie oskarżonych 
przed Sądem Okręgowym zasiadł ponownie 
Antoni Zagórski z Brodnicy, oskarżony o 
fałszowanie podpisów i wyłudzanie pienię- 
dzy. Sąd po przeprowadzeniu rozprawy ska- 
zał oskarżonego na łączną karę 7 miesięcy 
więzienia. Na rozprawie tej oskarżony od- 
powiadał za oszustwa, dokonane na szkodę: 
Wincentego Fudali, Bolesława Markowskie- 
go, Stanisława Dymka, Alfonsa Krajnika 
i Bronisława Motylińskiego. 


— Dzięki alibi uwolniony. Sąd Okręgo- . 


wy w Grudziądzu na sesji wyjazdowej w 
Brodnicy rozpatrywał sprawę Krymera z Ja- 
błonowa, oskarżonego o udzielenie pomocy 
przy przejściu granicy Niemcowi Jeskemu. 
Świadkowie. którzy zostali wezwani na roz- 
prawę, zeznali, że w inkrymincwanym dniu 
oskarżony znajdował się w domu i przez 
cały dzień nie wydalał się z Jabłonowa. Sąd 
wydał wyrok uniewinniający. r; 

— Sprawa dyżurów Elektrowni miejskiej. 
W związku z zażaleniami mieszkańców 
miasta Brodnicy w sprawie dyżurów monte- 
rów Elektrowni, podajemy, że sprawa ta zo- 
stała zarządzeniem p. burmistrza uregulo- 
wana i dyżury są pełnione. 


— Dzięki wódce — za kratkami. W Brod- 
nicy grasował od kilku miesięcy Antoni Za- 
górski, b. kleryk, który chcąc zdobyć pie- 
niądze na wódkę, fałszował kwity różnych 
organizacji. Zagórski zasiadł ostatnio na ła- 
wie oskarżonych przed Sądem Grodzkim, 
który skazał go na 10 mies. więzienia. Kara 
ta nie jest pierwszą, gdyż. okazało się, że 
Zagórski za podobne sprawki został już raz 
skazany na 8 miesięcy więzienia, lecz kara 
zostałą mu warunkowo zawieszona 


Redakcja i Administr. „Gazety 
"Pomorskiej" w Bydgoszczy — 
" ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 


Redaktor przyjmuje od godz, 17—18 (z wy- 
latkiem dni przedświąteczny ch). 


Dziś Piątek 


Patrycjusza 2Isierpnia 
Jutro Sobota 


M. B. Częstoch. 2Gsierpnia 


WAŻNE TELEFONY: 


— Straż Pożarsu, ul. Pomorska ur. 16 — 
teleron 06. $ 

— Komiseziat Główny P. P. (gmach wo 
jewodzki). Jagielk ńska 5, tel. 27-00. 

— Moanistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, tele- 

„ fon 26-00. 

-— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16 — 
telefon 26-15 i 26-16. 


DYŻURY APTEK: 
Apteka Piastowska, ul, Śniadeckich 49 
tel. 36-32. 
Apteka pod Złotym Orłem, Rynek Marsz 
Piłsudskiego 1, tel, 30-98. 


PROGRAM KIN: 
LIDO: „Subretka”. 
KRISTAL: „Włóczegi* (Szczepko 1 Tońko). 
BAŁTYK: „Zdradziecka kula". 
KAPITOL: „Moi rodzice rozwodzą się". 
APOLLO: „Żebrak w purpurze*. 
MARYSIEŃKA „Milioner na tydzień* 


REPERTUAR TEATRU: 
Piątek: „Powrót mamy“ — godz 20-ta. 
Sobota: „Złoty wieniec" — godz. 20-ta. 


Niedziela: „Do wszystkiego” — godz. 16; 
„Lekkomyślna siostra* — godz. 20. 


Z TOWARZYSTW. 

— Federacja Polskich Związków Obroń- 
ców Ojczyzny. Dziś w piątek o godz. 19-tej 
odbędzie się miesięczne posiedzenie zarządu 
powiatowego Federacji P. Z. O. O. w Domu 
Społecznym, przy ul. Gdańskiej. O godz. 18 
posiedzenie prezydium. 

— Związek szoferów. Zebranie plenarne 
dziś — 20,30 w lokalu przy ul. Jagiel- 
lońskiej 34. 


NOTATKI KRONIKARZA. 


— Uwaga! Bezrobotni siódmacy! Koło pul 
kowe siódmaków zawiadamia, że sekretariat 
czynny jest w każdy piątek w koszarach puł- 
ku „murowanego“, Wszyscy członkowie bez- 
robotni stawią się dziś, w piątek, w sekreta- 
riacie, w sprawie pracy. 

acne wata oi gs togi 

e zieli w pra z 
pesto POR nie wzięli dział także 
członkowie Związku Oficerów W. P. w sta- 
nie spoczynku, którzy mimo podeszłego wie- 
„ku pracowali z łopatą w ręku ochoczo w 
skwarze słonecznym. Dodatkowo z przyjem- 
nością podajemy wiadomość tę o spełnieniu 
obowiązku społecznego przez oficerów w 8. 8, 

— Skradziono Z otwartego mie- 
szkania skradziono na szkodę H. Łasińskie- 
go, ul. Dworcowa 3, pistolet automatyczny, 
marki „Mauser“, nr fabr. 59219. 

— Przywłaszczenie. Teodor Jędrzejak (ul. 
Promenada 29) doniósł policji, że niej. P. P, 
z ul. Glinki przywłaszczył sobie na jego szko- 
dę natryskowy aparat lakierniczy, warto- 
ści 175 złotych. 
torzy a OLEE his próżnują. Znów 
bowiem dokonano trzech kradzięży rowe- 
rów na szkodę: L. Płaszka (ul. Konopna 51). 
B Górskiego (ul. Piotrowskiego 10) i L. Pa- 
nowicza (ul. Szubińska). Rowery, pozosta- 
wiono bez dozoru, skradziono sprzed poczty 
iz podwórza ratusza. 

— W K. K. 0. m. Bydgoszczy złożono 
na rzecz Funduszu Obrony Narodowej: — 
p. Wirska Wanda, Promenada 19, 1 szt. nom. 
zł 50 obl. 4% Poż. Konsolid.; p. Fyrst Maria, 
Grunwaldzka 2/5, 2 kwity tymcz. Banku Zw. 
Spół. Zar. oddz. w Bydgoszczy na subskry- 
bow. 1 bon 3% Obr. Przeciwl,; p. Wolski Ru- 
dolf, Promenada 12, 1 oblig. nom. zł 100 6% 
Poż. Narod., 2 kwity tymcez. na razem 100 zł 
5% Poż. Przeciwlotn.; p. Smektała Piotr. 
Strzelecka 15, 1 oblig. nom. zł 100 3% Prem. 
Poż. Inwest. I em.; p. Zimmermann Max, Ja 
giellońska 50, 1 kwit tymcz. na zł 300 5% 
Foż. Obr. Przeciwlotn.; p. Althaus Henry. 
M. Piotrowskicgo 8, 2 szt. nom. zł 40 3% bon. 
Obr. Przeciwłotn.; p. Miłchert Władysław. 
Sowińskiego 5/6. 1 kwit tymez. na zł 20 3% 
bon. Obr. Przeciwlotn.; Koło Przyjaciół Har- 
cerzy przy Hufcach, 1 kwit tymcez. na zł 20 
3% bon. Obr. Przeciwlotn,.; p. Majewski Ka- 
rol, M Focha 36, 1 szt. nom. zł 20 3% bon. 
Obr. Przeciwlotn.; p. Gruchała Kazimierz, 
Wełniany Rynek 10, 1 szt. nom, zł 20 3% bon. 
Obr. Przeciwlotn.; p. B. Dost, Jagiellońska 7. 
3 kwity tvmez. na razem zł 100 5% POP.. 
p. Szeszycki Leon, Ks. Markwarta 6, 1 szt. 
nom, zł 20 3% bon. Obr. Przeciwlotn.; p. So- 

becka Krysia, Gdańska 462/12 $ łańcuszek 


Wszyscy w niedzielę pracujemy na FON 
Dalsze wezwania do członków Stowarzyszeń 


Do pilnych prac ziemnych w nie- 
dzielę ruszają w ślad za wezwaniem Fe- 
deracji Polskich Zw. Obr. Ojczyzny 
wszyscy obywatele Bydgoszczy obojga 
płci. 

Poza wczorajszymi wezwaniami sto- 
warzyszeń do wzięcia udziału w pracach, 
mianowicie Federacji P. Z. O. O., Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża i Kapewia- 
ków, dziś dalsze stowarzyszenia wzy- 
wają do udziału w pracach ziemnych. - 

RODZINA POWSTAŃCÓW 
WIELKOPOLSKICH 
wzywa wszystkie członkinie, oraz 
wszystkie niezrzeszone żony Powstań- 
ców do gremiałnego wzięcia udziału 
przy pracach ziemnych na FON w nie- 


Skutki kawalerskiej jazdy 


Rozbity samochód — ofiary wypadku w szpitalu 


Wczoraj w godzinach przed południo- 
wych na ul. Jagiellońskiej w pobliżu gma- 
chu pocztowego wydarzyła się ciężka kata- 
strofa samochodowa. 

Swym prywatnym samochodem jechał z 
nadmierną szybkością Eugen Hoffmann, 
właściciel składu materiałów opałowych w 
Bydgoszczy, obywatel Rzeszy Niemieckiej. — 
Hoffmann w okolicy, poczty najechał na ja- 
dący z przeciwnej strony samochód ciężaro- 
wy. Skutki zderzenia były fatalne. Hoffmann 
oraz sedząca Obok niego córka doznali po- 
ważnych obrażeń rąk i twarzy od szkła, tak 


Bezczelna prowokacja Niemki 


Bydgoski Sąd Okręgowy rozpatrywał 
sprawę 44-letniej Niemki Almy Noerenberz. 
zam. przy ul. Sierocej 7. N. w bezprzykładny 
sposób lżyła Naród Polski, a poza tym roz- 
siewała afłszywe, defetytsyczne wiadomo- 
ści. M. in. N. mówiła, że Pomorze należy się 
Niemcom itp. 3 

Noerenberg została za to aresztowana, a 
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TCZEW 


NOTATKI KRONIKAPZĄ j 
— Podziękowanie. 
tów Wodnych w Tczewie składa niniejszym 
serdeczne podziękowanie kierownikowi „Vi- 
stuli* p. Walczakowi za bezinteresowne od- 
danie statku do dyspozycji Komitetowi Za- 
wodów Pływackich, oraz wszystkim tym, 
którzy przyczyniłi się do ufundowania na- 
gród zawodnikom. 
— Przyjmowanie kandydatów na 
ków Z. S. — Zarząd Związku Strzeleckiego 
Oddział nr 1 w Tczewie podaje do wiado- 
mości, że z dniem 1 września br. rozpoczyna 
nowy rok szkolny wyszkołeniowy. Kandyda- 
tów na członków ZS. w wieku od lat 16 
przyjmuje sekretariat Oddziału, który mieści 
się w gmachu Komendv Powiatowej PW. i 
WF. przy ul» 30 Stycznia 5, w każdą Środę 
i sobotę od godz. 18—19-tej. Kandydaci przy 


Wyniki zawodów pływackich w Tczewie 


Z inicjatywy Ośrodka Sportów Wodnych 
pod kierownictwem p. Popiela, odbyły się w 
Tczewie na Wiśle wielkie propagandowe 
zawody pływackie o puchar przechodni bur- 
mistrza m. Tczewa p. mgr. Jagalskiego, oraz 
liczne nagrody indywidualne w postaci u- 
pominków. W zawodach brały udział Ko- 
lejowe Przysposobien'e Wojskowe, Woisko- 
wy Klub Sportowy, drużyna Skautów Wod- 
nych i KS. „Wista“. 


W skład zawodów wchodziły następujące 
konkurencje: Bieg na 3000 m. dla panów od 
lat 21 s.ylem dowolnym z udziałem 16 za- 
wodników. Pierwsze miejsce zajął zawodnik 
Szaramke Brunon (Wisła) 2) Szule (KPW.) i 
3) Grabowski fXPW). Następna konkurencja 
obejmowała bieg na 1000 m. (dla panów od 
lat 16 do 21) i uczestniczyło w niej 9 za- 
wodników. 1) miejsce zajął Arendt Fr. 
(KPW.), 2) Arendt W. (KPW. 3) Paszkowski 
(Wisła). W biegu na 300 m. dla panów od lat 
21, stylem dowolnym startowało 16 zawod- 
ników. Pierwsze miejsce zajął Szramke 
(Wisła) osiągając czas 5.05, 2) Knopp — 6,20, 
3) Grabowski (KPW.) 6,21. 


Następnie odbył się bieg pań na trasie 
300 m. przy udziale 3 zawodniczek. 1) miej- 
sce zajęła Włodarska 5,26, 2) Nadzikowska 
5,30, 3) Wyłupska 6,31. 


Z kołei odbył się bieg na 300 m. dla pa- 
o EE 
srebrny, 1/2 mkn. srebrn., 20 kop. ros.; p. Ta- 


tarzyn Jan, Toruńska 21, 1 szt. nom. zł 20 f 


3% bon. Obr. Przeciwlotn.; p, Surmiak Ma- 
rianna, Ugory 12, 1 szt. nom. zł 0 3% bon. 
Obr. Przeciwlotn. . 


Zarząd Ośrodka Spor- | 


człon- | dniu stanął przed Sądem Grodzkim w Teze- 


dzielę, 27 bm. — Zbiórka wszystkich z ło- 
patami i żywnością na cały dzień o godz. 
6,36 rano na placu przy ul. Król. Jadwigi 
skąd nastąpi odjazd. 


piątek ul. Dworcowa 66 (Federacja Kol 
Pol.). Zbiórka o godz. 6,30, plac przy ul 
Król. Jadwigi. Zabrać łopaty i żywność 
na cały dzień. 


UWAGA OCHOTNICY! 

Zarząd oddziału Związku b Cechotni- 
ków A. P. w Byagoszczy podaja do wia- 
domoś*', iż 27 bm. :niedziela) o godz f,50 
rano, zbiócka wszystkich członków przy 
uł Król. Jadwigi na placu, z łopatami 
* żywnością na cały dzień. 


ZW. POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH 

W niedzielę, 27 bm.. bierzemy wszyscy 
udział w pracy na FON. Zgłoszenia v- 
przednio u sekretarza p. Sadki w godz. 
od 17—19 (Jagiellońska 30, m. 3), a w 


POM. ZW. PRAC. HANDLOWYCH 


zaprasza wszystkich członków do gre 
mialnego wzięcia udziału przy pracack 
ziemnych na F. O. N. Zbiórka w nie. 
dzielę o godz. 6,10 na moście Król. Jadwi: 
gi z własnymi łopatami i żywnością 


KLUB WIOŚLARSKI „GRYF“ 


Zbiórka członków i członkiń do prac 
ziemnych na F. O. N. w niedzielę o godz. 
6,15 przy ul. Karmelickiej (w miejscu, 
gdzie stał szałas). Zabrać z sobą łopaty 
i wyżywienie na cały dzień. ` 


SOKOLI I SOKOLICE 


również biorą udział w pracach ziem- 
nych. Zbiórka „Sokoła* męskiego w nie- 
dzielę o godz. 6,00 na terenie fabryki 
„Fema“, skąd nastąpi wymarsz. „Sokół“ 
żeński zbiera się do wymarszu o godz. 
6,30 na placu przy ul. Król. Jadwigi. Ło- 
paty i żywność należy zabrać z sobą 


że musiano odwieźć ich do szpitala. Śzczęśli- 
wie starsza kobieta i mężczyzna siedzący na 
tylnych miejscach wyszli z wypadku bez 
szwanku. 

Duży samochód, marki Mercedes-Benz. 
ułegł zdruzgotaniu. U samochodu ciężaro- 
wego pękła oś. Kierowcy ciężarówki nie się 
nie stało. 

Fatalny wypadek wywołał duże zbiego- 
wisko uliczne. Utyskiwano na kawalerską 
jazdę Niemca, który podobno znany już jest 
z innych podobnych wypadków, jąkie mu 
się przytrafiły. 


wazzre=rer" 


UWAGA POCZTOWCY! 


Zbiórka do prac ziemnych w niedzie- 
lę o godz. 6,30 na placu przy ul Król. 
Jadwigi z łopatami i wyżywieniem na 
cały dzień. Udział dorosłych członków 
rodzin pożądany. 


PROŚBA O WYPOŻYCZENIE. ŁOPAT 


Komenda Federacji PZOO i Zw. Re- 
zerwistów prosi Obywatelstwo o łaska- 
we zaofiarowanie wzgl. wypożyczenie 
łopat, niezbędnie potrzebnych dla wy-. 
konywania prac w terenie. Łopaty skła- 
dać można w Komendzie Federacji przy 
ul. Słowackiego 3, wpisując się na listę 


z więzienia doprowadzono ją na rozprawę 
sądową. Niemka na rozprawie nie przyzna- 
wała się do winy, i tłumaczyła się wykręt- 
nie. Świadkowie jednak w całej rozciągłości 
potwierdzili jej winę. Sąd zatem skazał Noe- 
renbergową na 8 miesięcy bezwzględnego 


więzienia oraz 40 zł grzywny. i go dnia. Sprawa b. ważna i pilna. 


ya EA A PO 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Od dziś, piątku, 25 sierpnia, rozpoczyna 
się sensacyjnie tani tydzień przedstawień 
teatralnych, który wzbudził zrozumiałe za- 
interesowanie, czego najlepszym dowodem — 
rekordowa przedsprzedaż biletów na cały 
tydzień. Kto nragnie zobaczyć najlepsze ko- 
medie, schodzące wkrótce z repertuaru i o- 
trzymać lepsze miejsca, winien coprędzej 
zaopatrzyć się w bilety. 

W piątek, 25 bm. „Powrót mamy*. |. 

W sobotę, 26 sierpnia „Złoty wieniec”. * 

W niedzielę, 27 sierpnia, po południu o 
godz. 16-ej „Do wszystkiego”, wieczorem o 
godz. 20-ej „Lekkomyślna siostra". 

Dyrekcja teatru zawiadamia, że z końcem 
sierpnia wszelkie zniżki, wydanę w sezonie 
ubiegłym tracą ważność. Karnety zniżkowe 
zawierające 24 kupony zniżkowe na nowy: 
sezon 1939-40, nabywać można w: kancelarii 
teatru codziennie od godz. 10 do 14 i od 19 
do 21-szej. - 

W całej pełni rod kierunkiem reżyser- 
skim Kazimierza Koreckiego odbywają się 
próby znakomitej sztuki K. H. Rostworo- 
wskiego „Przeprowadzka“. Sztuka patrona 
teatru bydgoskiego otworzy w dniu 2 wrześ- 
nia br. nowy sezon teatralny 1939-40. 


Cwiczenia opi trwają 


Przypominamy, że ćwiczenia opł. w blo- 
kach domów trwają w dalszym ciągu i c- 
bejmują dziś 25 bm. następujące dzie!nice 
miasta. 


25 bm. — dzielnica I — bloki od nr. 141 
do 165, obejmujące teren ograniczony PI. Te- 
atralnym, ul. Gdańską do Ał. Mickiewicza, 
PŁ Weyssenhofa, Al. Ossolińskich, ul. Mak- 
symiliana Piotrowskiego po przez ul. Ja- 
giellońską koło Gazowni Miejskiej do rzeki 
Brdy, rzeką Brda do Pl. Teatralnego. 
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Gdynia ’ 
Wycieczka Inspektoratu szkolnego 
z Inowrocławia. 


zgłoszeniu wtmmt posiadać ze sobą zezwole- 
nie rodziców lub o,iekunów. 7 

— Kredyty dla rzemiosła 1 drobnego 
przemysłu, Nisko procentowych kredytów 
dla rzemiosła i drobnego przemysłu, udziela 
na dogodnych warunkach Bank Ludowy w 
Tczewie, gdzie można uzyskać szczegółowe 
wyjaśnienia. 

— Co z niego ? W tym samym 
wie 15-letni Władysław Niemczyk, uł. Po- 
morska $, który F-zprawnie groźbą zmuszał 
Zygmunta Juste do wydania mu porcji lo- 
dów, a kiedy ten mu stanowcze odmówił. 
N. ude: ył go w twarz. Po rozpatrzeniu 
sprawy, Sąd s: zzał Niemczyka na umiesz 
czenie w Z-kładzie Poprawczym, przy czym 
karę tą warunkowo mu zawiesił ma qkres 
trzech lat. 


nów od lat 16 do 21. Uczestniczyło w nim 
11 zawodni!:ów, z których pierwszy przyby! 
do mety Arendt Fr., osiągając czas 4,45. 2) 
Arendt W. 4.46, 3) Paszkowski 5,10. Następ- 
nie odbyły sie trzy biegi na 160 m. stylem 
klasycznym. W biegu pierwszy”a dła panów 
od lat 21 1) m. zdobył Piórkowski (KPW. 
1.03. 2) Szule KI. (KPW.) 1.039. 3) Przybył 
(KPW.) w czasie 1.04. Następny bieg obej- 
mował panów do lat 21 i Łrało w n'm u- 
dział 13 zawodników. 1' mie;'ce zajął Arendt 
Fr. uzysku.t- czas 1,055. 2) Paszkowski 1.06. 
3) Szymański 1.065.  'statni bieg na 100 r 
był biegier. pań i 1) miejsce zajęła Włodar: 
ska w czasie 1,17. 2) Nadzikowska i 3) Wy- 
łupska. Dwie ostatnie zawodn'czki został, 
zdyskwałifikowane z powodu używania nie- 
właściwego stylu. : 


Następny bieg na 100 m. o stylu dowol- 
nym był dla chłopców do lat 16. Pierwsze 
miejsce zajął Dupke (Wisła) w czasie 1.081. 
2) Wałęga (Wisła) i 3) Pawelczyk (KPW.). 
W biegu a przełaj, w którym wzięło udział 
12 zawodników, 1) miejsce zdobył Jelonek 
w czasie 4,55. Nie przewidziany w programie 
był bieg z przeszkodami, który wzbudził w 
bardzo licznej zebranej r ubliczności wielkie 
- .interesowani Jako pierwszy w tym bie- 
gu do mety przypłynął Przyby* (KPW.). Po 
zawodach nastąpiło wręczenie zwycięzcom 
nagród. Puchar wędrowny przyznano na 
podstawie punktacji sekcji KPW. (28 pun- 
któw), która górowała o 11 punktów nad ze- 
społem KS. Wisły. 


Wieczorem odbyła się na statku „Noc 
wenecka", połączona z różnymi niespodzian- 
kami, podczas której "awiono się ochoczo i 
w miłym nastroju do późnych uedzin wie- 
czorny ch. 


Do Gdyni przybędzie wycieczka Inspek= 
toratu szkolnego z Inowrocławia, Wycieczka 
zwiedzi Gdynię, Port i Wybrzeże. Czas po- 
bytu wycieczki przewidziany jest na prze- 
ciąg trzech dni. 


Zjazd gwiaździsty nad morze 


W niedzielę, 17 bm, Gdyński Automobfi- 
klub urządza zjazd gwiaździsty nad morza 
Przewidziane są liczne i piękne nagrody, £ 
poza tym każdy z uczestników zjazdu otrzy- 
ma pamiątkową płakiete 


ofiarodawców, od godz. 8,30 do 14 każde- - 


PRZEGLĄD PRASY 


Naród czeski ne [est zwyciężony 
Pakt z Rzeszą ma być w Moskwie zawar- 


ty, ale to nie przeszkadza, że szereg dzien- 


n ków sowieckich, a przede wszystkim or- 
gan marszałka Woroszyłowa „Krasnaja 


Zwiezda“ zamieszcza dłuższą korespondencję: 


z Pragi pod wymownym tytułem: „Naród 
czeski nie jest zwyciężony* W korespon- 
dencji opinia sowiecka jest informowana o 
rabunkowej gospodarce władz Trzeciej Rze- 
szy io ogałacaniu Czech z artykułów żyw- 
` nościowych. wywożonych codziennie do Nie- 
miec pociągami i samochodami. Jednocześ- 
nie pismo stwierdza, że w narodzie czeskim 
zwiększa się opór przeciwko rządom okupa- 
cvinym t że Trzecia Rzesza, zajmujące Cze- 
chy. stworzyła sobie niebezpieczne zaplecze 


na wypadek konfliktu międzynarodowego. — 


Hasło wyzwolenia Czech spod niem'eckiej 
okupacji, stwierdza „Krasnaja Zwiezda”, 
cieszy się wielką popularnością w czeskich 
masach ludowych. Artykuł ..Krasnoj Zwiez- 
dy“ o naprężonej sytuacji politycznej w Cze- 
chach wywołał liezne komentarze w kołach 
politycznych stolicy sow'eckiej. 

Nie od rzeczy będzie dodać, że na święcie 
lotniczym w Moskwie, które się odbyło za- 
ledwie przed kilku dniami, poseł Czecho- 
słowacji występował oficjainie i był przez 
władze najwyższe Rosj* traktowany na rów- 
ni z przedstawiejelami państw innych. 

A więc Sowiety nie uznają aneksji Cze- 
chosłowacji. 

Ciekawe, czy p. Ribbeptrop potrafi to 
zmienić. 


Trzeba zachowsć zawsze spokój 
i hart 
„Młody Polak w Niemczech* p'sze: 
„Okres ostatnich miesięcy nie był dla 
nas Połaków w Niemczech łatwy. Kiedy 
rekwirowano w nocy urządzenie świetlicy 
polskiej w Bndziskach na Śląsku Opol- 

skim. kierujący rekwizycją nieznany o- 

sohn k oświadczył: „Es ist nicht gut in 

Deutschland als Pole zu leben*. Zdanie 

to oświetla wyraziście przeżyty przez nas 

okres. Nie zmienia ono jednak w niczym 
faktu. że my tu jesteśmy i my tu bę- 

dziemy. i 

To, cośmy dotąd przeżył, nauczyło 
nas jeno ponownie, iż trzeba zachować 
zawsze spokój i hart a przede wszystkim 
nie dać się zastraszyć. Stwierdziliśmy nie 
zliczoną ilość razy, że tam, gdzie prze- 

eiwstawiliśmy się naszym spokojem i 

brakiem bojaźni. tam trudności nie od- 

„ nosiły żadnego skutku. i 

Charakterystycznym 
może być przykład poniższy (jedeń z wie- 
lu) z dnia snisu. Riedy jeden z Polaków 
wvnelnił rubryke 10 polnisch“, komisarz 

snisowy przyszedł do niego ponownie z 

formularzem. pytając owego Polaka, czy 

dobrze się zastanow'ł nad tym. co wnpi- 
sal i czy nie ohawia się o pracę. Polak 

zaś na to odpowiedział ze spokojem: „W 

formularzu spisowym nie pytają sie mnie. 

czy ja mam ohawę. jeno © to, faka jest 
mnia narodowość. A że jestem Polakiem 
więc moja narodcewość jest polska. To 
wszystko. do widzenia Panu". Komisarz 
spisawy s'e zmieszał i odszedł bez słowa. 

My młodzi Polacy w Niemczech je- 
steśmy radvkaMstali polskości. Dla pae 
walka o nolskość fest chlebem powszed- 
nim. To też na dni nastenne, bez wzałę- 
dn na to, czy one hedą dobre. czy złe. 
ledna mamy zawołanie: Jesteśmy Pola- 
kami! 

, To znaczy, jesteśmy twardzi í nieu- 
straszeni“, 

Niech powyższe zdania. tak prosto a tak 
wananiale wyrrżaiece nierwa” czoną jedność 
Po!lnków na ca*ym świecie, każda matka 
czyta codzień swvm małym svnom, aby od 
zarania tą jednością i tą siłą żyli. 

Nowe n. W słą 

Z Nieszczęśliwy wypadek samochodowy. 
. Na szosie pomiędzy Nowym a Warlubiem 
rozbił się o przydrożne drzewo samochód 
ciężarowy Jana Kujawskiego z Gdyni. W sa- 
mochodzie znajdowało się 9 osób, spośród 
których ciężkie okaleczenia odniosła Agn'e- 
szka Laskowska z Jastrzębiej Góry. Pozosta- 
łych 8 osób doznało lekkich obrażeń Powo- 
dem wypadku było pęknięcie opony przy 
przednim kole. (wk.) 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów o- 
szczędnościowych premiowanych serii 6-tej 
jest wzrost lezby premij w miarę wzrasta- 
nia wkładów na książeczce, przy czym przez 
wylosowanie premii za systematyczność ks*ą 
żeczki nie tracą swej ważności i biorą udział 
w następnych premiowaniach pod warun- 
kiem regularnego wpłacania dalszych wkła- 
dek. — 


+ 


takim faktów, 


(Tragedia ludu polskiego w I Rzeszy 


Hitlerowcy zes'rzelili Polkę z czteroleln'm dzieckiem 


(Wywiad naszego korespondenta z uciekinieramt w majątku Igły.) 


Chojnice. (g) W ub. środę o godz. 8 rano 
przybyli dwoma autobusami z Lipienicy u- 
ciekinierzy polscy z Niemiec, w liczbie 49 


osób w wieku od 4 do 92 lat, których naz- 
wisk ze zrozumiałych wzgiędów nie wy» 
mieniamy. Przedstawiali oni bardzo opłaka- 
ny widok, uciekli bowiem w godzinach not- 
nych, zbudzeni przez Gestapo. a wobec ko- 
nieczności pośpiechu, niektórzy zbiegli na 
pół nago. 

Wieść o przybyciu uchodźców rozeszła 
się lotem błyskawicy, Ludność natychmiast 
przystąpiła do ulżenia niedoli naszych znę- 
bionych braci. Na podkreślenie zasluguje 
przede wszystkim fakt spontanicznej zbiór- 
ki, celem zakupu masła i jaj dla ucićkinie- 
rów. Uchodźców przywitał p. starosta po- 
wiatowy Horwath, inspektor straży gran. 
p. Kozubek oraz Zarząd Polskiego Związku 
Zachodniego z p. naczelnikiem Pechem na 
czele. 

Po doraźnym nakarmieniu i zaopatrzeniu 
w niezbędną odzież, umieszczono na razie 
nieszczęśliwe ofiary raju hitlerowskiego w 
majątku Tety. 

W ostatnim numerze naszego pisma do- 


SÓW" | okami e 


+ Wiep' prawny więzień. Na ławie oskar- 
żonych zasiadł Adam Orzechowski, ze Zdro- 
jów w pow. brodniekim. Oskarżony odsia- 
dywał karę 10 mies. więzienia w Lidzharku. 
skąd zbiegł. Za czyn ten został skazany na 
karę 4 mies. więzienia przez Sąd Grodzki w 
Lidzbarku. 

Orzechowski został ujęty w Górznie i u- 
mieszczony w areszcie gminnym i po raz 
drugi zbiegł. Tę ostatnią ucieczkę rozpatry- 
wał Sąd Okręgowy w Grudziądzu: na sesji 
wyjazdowej w Brodnicy, skazując ossarżo- 
nego na 3 miesiące więzienia, 


Chefmno 


— Egzamin sprawności Bo Chein | 
Chełmińskiej Straży Pożarnej. Do Cheta | 
przybył ins: ektor Pożarnictwa Pomorskiego 


nosiliśmy © terrorze za kordonem. Dziś no- 
tujemy kilka podobnych faktów. Otóż w dn. 
9 bm. poszczególni Polacy z pogranicza o0- 
trzymali pismo z Geheime Staatspolizei 
Koeslin. by najpóźniej w dniu 17 bm. stawili 
się u Staatspolizei Le'tstelle Magdeburg. — 
Takie pismo otrzymali m. in. 72-letni rolnik 
August Chamier Gliszczyński z Płotowa. 
Orast z 


Ignacy Gostomski i Franciszek 
Kłączna, Antoni Rutz z Przywozu oraz bra- 


cia Klement i Paweł Pawłowscy z Piaszna, 
(brat ich Jan znajduje się w obozie koncen- 


tracyjnym) — którzy jednak w czasie wy- 
znaczonym do Magdeburga nie wyjechali. 
Zostali więc 17 bm. przez Gestapo areszto- 
wani i do dnia 21 trzymani w więzieniu w 
Bytowie. Tu ich w nieludzki sposób kato- 
wano. Bito ich do nieprzytomności. W dniu 
22 bm. przedłożono tym nieszczęśliwym do 
podpisu deklarację stwierdzającą, że w cza- 
sie od 17—21 bm. wyjechali dobrowolnie na 
wywczasy [etnie, oraz że po zabraniu z do- 
mu jedynie trochę bielizny stawią się 23 bm. 
w Magdeburgu. Jednak ofiary katów hitle- 
rowskich nie usłuchały ich rozkazów i w no- 
cy z 21 po przez TIN POPE P BARA DA DA D Ile jeziora i lasy — zbiegli 


alarmowe Chełm. Straży Pożarnej. 


Już w 4 minuty po usłyszeniu syreny a- 
larmowej przystąpiła Str. Poż. w pełnym 
komplecie do akcji. Przyjęto, że część dachu 
ratusza chełmińskiego po stronie zachodniej 
«ali stę oraz że na skutek ognia lotnego, 
zapalił się dom obok poczty. 


Po ukończeniu ćwiczeń omówił p. tnspe- 
ktor.wyniki ćwiczeń i wyraził naszym dziel- 
nym i odważnym strażakom pełne uznanie 
za dobre stanowisko i wykonan'e akcji. — 
Następnie podziekował prezesowi Str. Poż. 
w Chemnie p. burmistrzowi Kleinowi, jak 
i wszystkim strażakom. za gorliwą i ofiarną 
służbę, a w imien'u Zarządu Głównego wrę- 
czył p. burmistrzowi za szczególne zasługi 
srebrny Medal Zasługi. 


Ćwiczenia zakończono okrzykiem na cześć 


Pana Prezvdenta RP. oraz Marsz. Śmigłego- 


p. Urbański z Torunia i zarządził ćwiczenia | Rydza i odznaczonego prezesa. 


„Tydzień gór” 
-pod znakiem obronności kraiu 


" WARSZAWA. Pat. W driu wczorajszym 
w sali konferencyjnej min. komunikacji na 
zaproszenie Komitetu głównego „Tygodnia 
gór* w Zakopanem odbyła się konferencja, 
na której licznie zgromadzonych przedsta- 
wieiełi prasy, przewodniczący  kojmitetu 


wicemin. Al. Bobkowski i sekr. gen. płk. T- 


Grabowski zapoznali z przebiegiem prac or- 
ganizacyjnych. 

„Tydzień gór* pomyślany jest nie tylko 
jako wspaniała rew'a nieprzebranych skar- 
bów kułtury ludowej górskich okolie Polski 
I pokaz. dorobku instytucji i organizacji 
współdziałających ze Związkiem ziem gór- 
skich nad podniesieniem gospodarczym i 
kulturalnym Karpat — ale i w pierwszym 
rzędzie jako wielka manifestacja patriotycz- 
na, w której weźmie udział oprócz paro- 


tysięcznej rzeszy góralskiej, całe społeczeń. 
stwo polskie. 

Związek Młodej Wsi zwołuje z tej okazji 
swój zjazd do Zakopanego, do którego przy- 
będzie ok. 1000 młodzieży w strojach regio- 
nalnych, kilkanaście pociągów popularnych 
z eałego kraju zwiezie, jak przypuszczają 
organizatorzy, ok. 20.000 osób. 

Punktem kulminacyjnym uroczystości 
górskich będzie dzień 10 września, w którym 
na wielkim -sttdicnie odbędzie się- wielka 
manifestacją patriotyczna, w czasie której 
zabierze głos Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej, który następnie przyjmie defiladę grup 
regionalnych, organizacyj gospcdarczych. 
społecznych i oddziałów obrony narodowej. 

Poza tym przemawiać będą: prezes zw. 
ziem górskich min. spraw wojskowych, gen. 
T. Kasprzycki i przewodniczący Komitetu 


CEHOEBNECE 


— Pożar stogu od... szkła. W Karsinie ,wzywa się ludność m. Chojnie, by w dniu 


na wybudowaniu spłonął stóg słomy Józefa 
Szuczka. Dzięki szybkiej akcji ratunk. wej, 
ogień nie przerzucił się na sąsiednie zabu- 
dowania. Jak przypuszczają, pożar wybuchł 
od... promieni słonecznych, bijących od leżą- 
cego szkła. Poszkodowany poniosł dość po- 
ważne straty, gdyż nie był ubezpieczony. 


— Ostre strzelanie! Zarząd Miejski po- 
daje do wiadomości. że ostre strzelanie aj 
będzie się w dniu 27 bm. na strzelnicy bo 


tym z uwagi na własne bezpieczeństw? nie 
przebywała na terenie ostrego strzelania 
i stosowala się do wskazówek posterunków 
ochronnych wojskowych. 

— Wolał wrócić do więzienia, niż pozo- 
stać w Rzeszy. W czerwcu ub. roku z wię- 
zienia w Margoninie uciekł do Niemiec Jan 
Zieliński, który odsiadywał karę 4-letniego 
więzienia. Obeenię, po rocznym pobycie 
w „raju hitlerowskim”, Zieliński powrócił 
w tych dniach z powrotem do Polski i od- 


jowej w Łukomiu. W związku z powyższym ' dał się w ręce władz. 


KINOTEATR 


„LUX“ 


Choin'ce 
Te!'eton 39. 
Początek seansów 
w dn: powszednie 
o godz. 8.: 0, w nie- 


Od piątku, dnia 25 do niedzieli 27 bm. 
Emoejonujący film lotniczy p. &Ł 


= Patrol bohaterów” 


Jydzień Obrony Jezeciwpożanowej 


5—12 września 


wraz z rodzinami do Polski, nie zabierając 
dosłownie nic ze sobą. Przy przejściu grani- 
cznym zostali zauważeni przez straż gra-_ 
niczną, która gęstym ogniem karabinów 
ostrzeliwała ich. Zeg'nęła przy tym synowa 
€hamier Gliszczyńskiego z 4-letnią córeczką. 

Aby świat uwierzył, że powyżej opisany 
fakt nie jest żadną gołosłowną propazandą. 
jaką się posługują hitlerowcy. podajemy od- 
pis dokumentu, doręczonego uchodźcom 
przez tajną policję niemiecką. 


Geheime Staatspolizei 
Leitstelle Koeslin 
Bn, 1139/39 Tgl. Nr. 2158/39 
ŢI. P. 7190 6 G. 
Koeslin, den 9 August 1939 
An Herrn A 
von Chamier Gliszczynski 
Bauer 
fn Ptatanheitm 
. Krais Bvetow 
Ych untersane Ihren bis auf weiteres 
den Antanthalt im Crenzeehiet. Ste wer- 
den erencht. sich snStostens am 17 An- 
pnst 182%0 haj dar Staate-Palizel, [,aiteta]. 
le Macdehnrg unter Verzeirnna dieses 
Sehrelhang zu mo’don, dte Thr fn einer 
A-*aiteetelię yeranlassen wird. 
We Finlernnn oinar PRaachwerde hat 
teine anfschiebende Wir*k""na. 
. gez. Bischoft 
x. L. 8.) 
Beglävbiot: 
"(nefnts A WIERĘ 
Wzruszenie wśród lIndności polskiej wy- 
wołałyv wyrazv zdziwienia uciekinierów. któ 
rzy nie mogli nanatrzeć sie odbvwaiacemu 
się w Choinieach tarzowi. widząc go tak nbe 
słany masłem. jajami drohiem i innvmi ar- 
tykułami, o których w Niemczech nawet 
śnić nie można, Pvtali się. czy każdy dawoli 
może nabvć tvle tych towarów, ile chce. ho 
prasa niemineka notawieznie trah? o wiel- 
kim głodzie i ograniczeniach w Polsce, 


głównego „Tygodnia gór" wiólintń. anż. AL 
Bobkowski. 


© czeerm sie mówisz 


Hitlerowcy mogą być zadowoleni. 

Pobijają wszelkie rekordy... w dzie- 
dzinie propagandy. 

Zdobyli po prostu Himalaje powo- 
dzenia. W yczynia ją takie rzeczy, że 
pamięć o nich 2 wszelką pewnością 
przetrwa bardzo długo. 

Potrafią zabijać nie tylko wystrea- 
łem z poza młotu, nie tylko:.. 

Niejaki Ernest Reineman, który część 
swego życia spedził w Anglii, a ostat- 
nio wrócił do Rzeszy — rodzinę swą 
zresztą pozostawiając w Londynie. tak 
dobrze czuł się w „ojczystym raju”, że 
wszystko, eo tulko mógł, noświęcił. aby 
powrócić do Londynu. Długo, bardzo 
dłuno starał się o pozwolenie, Wresz= 
cie „je otrzumał, i aby nie tracić czasu 
i nie doczekać się przypadkiem cofnię* 
cia pozwolenia. siadł do samolotu... i 
zmarł natuchmiast po omus>czeniu lot- 
niska w? Frankfurcie. Zabito go wzru= 
szenie. Tak się cieszuł, że wreszcie o> 
puszcza... „ojczystu raj". 

w 


„Neuste Wiener Nachrichten“ zamie= 
ścił fotoarafię przedstawiającą rzeko* 
mych uchodżeów z Polski w sierpniu 
br, Uchodźcy ci ubrani są w futra. a 
krajobraz ich otaczający to widok póź" 
nej jesieni, drzewa już bez liści, szare 
.| pola, błoto. 

To curiosum niemieckiej siéis 
wywołało na zachodzie ogólną weso* 
łość. 

Hm.. Któryś z redaktorów „Neuste 
Wiener Nachrichten“ jest wielkim $ 
odważnym figlarzem, a jego szef nie 
ma widocznie czasu na przeglądanie i 
akceptowanie redakcyjnego materiału. 

Be trudno jest ich POR € 


i e atig SORKA, 


~ 


Moraine osamotnienie Nie 


(Rozmowa z prezesem, komisji spraw zagranicznych Sejmu posłem płk. Tad. Lodialoktin). 


Prezes komisji spraw zagranicznych Sej-- 


mu, pos. Tadeusz Lechnicki, powrócił ze zją- 
zdu Unii Międzyparlamentarnej, odbytego 
w Oslo i zechciał na prośbę przedstawiciela 
Agencji „Iskra* podzielić się swymi wraże- 
niami z interesującego KOETA międzyna- 
rodowego. 

— Jaki charakter mają zjazdy Unii Mię 
dzyparlamentarnej? — padło pierwsze py 
tanie. 

— Nie przeceniając znaczenia zjazdów U- 
ni, należy stwierdzić — odpowiada poseł 
Lechnicki — że w związku ze swym charak 
terem nieoficjalnym, są one doskonałą oka 
zją do nawiązania kontaktów osobistych 
oraz do szczerej i swobodnej wymiany zdań 
pomiędzy przedstawicielami narodów. Zja 
zdy te stały się ponadto cennym źródłem in- 
formacji politycznej o nastrojach i tenden 
cjach, nurtujących wśród społeczeństw. 

Zwłaszcza kiedy od paru lat Liga Naro- 
dów i Stowarzyszenia Przyjaciół Ligi stat; 
się mniej aktywne, zjazdy Unii Międzypar- 
lamentarnej nabrały większego znaczenia, 
stały się bardziej ożywione i ciekawe. 

— A zjazd tegoroczny, panie prezesie? 

— W związku z obecną sytuacją, rzecz 
zrozumiała, zjazd tegoroczny został specjal- 
nie silnie obesłany, zwłaszcza przez państwa 
anglo-saskie. Z wyjątkiem Nismiec i Włoch, 
niemal wszystkie państwa były licznie i po- 
ważnie reprezentowane. Wśród kilkuset po- 
słów i senatorów uczestników zjazdu w O- 
slo, było 70-ciu czynnych ministrów i prze- 
wodniczących izb niższych lub wyższych 
parlamentów. 

— Jakież są wrażenia 
zjazdu? 


— Oczywiście powstrzymuję się od wnio- 
sków daleko idących, ale chcę podzielić się 
z opinią polską kilkoma jakby migawkowy- 
mi spostrzeżeniami. Pierwsze z nich, to — 
całkowita izolacja moralna Niemiec. 

Pomimo, iż w czasie trwania zjazdu prasa 
niemiecka obrzucała Polskę huraganowym 
ogniem zarzutów o „nieludzkim  traktowa- 
niu mniejszości niemieckiej“, terrorze, o nie 
poskromionych postulatach Polski, które 
sięgają nieomal gdzieś pod Berlin, dosłow- 
nie ani razu żaden z uczestników zjazdu. 
których było kilkuset, nie zapytał nawet 
żadnego z nas, co jest prawdy w tych wia- 
domościach. Poprostu nikt z tych paru setek 
polityków nie zwrócił na propagandę nie- 
miecką uwagi. Rzecz jasna, że po doświad- 
czeniach zeszłorocznych propaganda nie- 
miecka na zewnątrz ma ostrze całkowicie 
stępione. 


Każdy z nas, który brał udział przed paru 
laty w analogicznych zjazdach, ma świado- 
mość, jak wiele się w tej dziedzinie na lep- 
sze zmieniło... 

Również niezmiernie charakterystyczny 
był stosunek zjazdu Unii do nagłej inicjaty- 
wy senatora amerykańskiego Hamiltona Fi- 
: sha, który wystąpił z wnioskiem o uchwale- 

nie niezwłocznie i jednomyślnie wezwania 
"do rządów "mocarstw europejskich o zawar- 
cie 80-dniowego zawieszenia broni, celem od- 
bycia w okresie tego „rozejmu“ konferencji 
międzynarodowej dla znalezienia dróg do 
pokojowego uregulowania istniejących spo- 
rów. 

Inicjatywa senatora Fisha, przvkyłego do 
Oslo osobistym samolotem ministra v. Rib- 
bentropa, spotkała się z jednomyślnym ka- 
tegorycznym potępieniem. Zwłaszcza pań- 
stwa rćłnocne przez usta przedstawiciela 
No wogii oświadczyły, że nie moż? dziś być 
mowy o „ponownym Monachium“ i ponow 
nej kapitulacji wobec gróźb użycia prze 
mocy. Senator Fish w rezultacie wniosek 
swój wycofał, jednak przy tej okazji świat 
dojrzał w całej okazałości niemiecki balon 
próbny, wypuszczony przez poszukującą 
wyjścia z obecnej sytuacji dyplomację nie- 
miecką. i 

— Jakie echa z Niemiec słychać było na 
kongresie? 

— Jeśli chodzi o sytuację państw osi, wi- 
dzianą od strony wewnętrzno - politycznej, 
wydaje się, że zadaniem najważniejszym, 
jakie stanęło przed rządem Rzeszy, jest 
wpojenie przekonania w najszersze war- 
stwy, że Niemcy są przedmiotem nieobli- 
czalnej w swych uroszczeniach agresji pol- 
skiej, że honor narodu niemieckiego nie po- 
zwała na tolerowanie „bezprawi i wykro- 
czeń“, przeciwko mniejszości niemieckiej w 
Polsce itd. 


Nie jest to jednak sprawa łatwa. 
Naród niemiecki nie-może z dnia na dzień 


Pana Prezesa ze 


eea „na 


zapomnieć, że przed rokiem jeszcze ureguło- 


wanie spraw gdańskich stawiane było jako 


wzór pracy. konstruktywnej i pokojowej. 
Przecież tysiące Niemców było w Gdańsku; 
widzieli, jak się tam świetnie Niemcom po- 
wodzi, widzieli, że nikt nie krępuje rozwoju 
narodowego niemieckich Gdańszczan, więc 
wiedzą, że „fiir Danzig sterben* — to nie 
znaczy umierać dla wielkości Niemiec, ale 
dla ratowania prestiżu reżimu, który z pun- 
ktu widzenia interesów niemieckich popeł- 
nił po Monachium tak fatalne błędy. 

Przytoczę zresztą jedno drobne własne 
doświadczenie. Gdy w przejeździe przez Ber- 
lin kupowałem „Völkischer Beobachter“ 
z czerwonymi tytułami o ter.orze w Polsce 
i wdałem się w rozmowę ze sprzedawcą, ten 
mi odpowiedział dosłownie: „Das was die 
Zeitungen schreiben ist alles Liige und He- 
tze“. 

— A o stanowisku Polski, panie prezesie? 

— Rzecz, o której się prawie w Polsce nie 
wie, to bezpośredni wpływ, jaki wywarła 
postawa, przyjęta przez nas w marcu rb., na 
stanowisko całego południa. Jeden z przed- 
stawicieli Egiptu bardzo szczegółowo infor- 
mowal mnie, jak zdecydowanie Polski wpły 
nęło na postawę całego południa, głównie 
Egiptu, Turcji i Grecji. 

Ten rejon zdolny jest dziś już do poważ- 
nych działań. Relacje o stosunkach. panują- 
cych w Protektoracie czeskim, powodują. że 


ec 


wyolbrzymiane spory sąsiedzkie ma tym te- 
renie schodzą na plan dalszy i rodzi się 
świadomość, że narody mogą zachować swo 
ją niepodległość tylko przez zdecydowaną 
i solidarną postawę. 


Z prawdziwym wzruszeniem przyjęliśmy 
oświadczenie jednego z kolegów Węgrów. 
który mówiąc o niezmiernie trudnej sytua- 
cji, w jakiej znajduje się naród węgierski, 
zakończył, że on osobiście będzie napewno 
ochotnikiem w armii polskiej. 

Ponadto stwierdza się w życiu wewnętrz- 
nym wszystkich państw europejskich proce- 
sy daleko-idące konsolidacji narodowej. 

Z wszystkich rozmów z przedstawicielami 
opozycji z państw rządzonych parlamentar- 
nie odniosłem wrażenie, że ugruntowało się 
przekonanie o konieczności rządów moc 
nych i zdecydowanych w obliczu czasów. 
które przeżywamy. Partie opozycyjne za- 
znaczają swój stosunek krytyczny tylko jak 
by dla utrzymania na przyszłość swej po- 
stawy. Wewnętrzna konsolidacja sobię o- 
gromne postępy, 

Poczucie zagrożenia istnieje nieomal 
wszędzie i nawet państwa, które z uporem 
powtarzają, że zachowają w razie konfliktu 
absolutną neutralność, mają świadomość. że 
bieg wypadków bardzo łatwo może je posta- 
wić przed koniecznością zajęcia postawy 
czynnej — zakończył prezes Lechnicki swe 
ciekawe wynurzenia. 


Miasto namiotów w Tleniu zniknęło 


W ostatnich dniach nastąpiło uroczyste 
zakończenie czwartego turnusu i jednocześ- 
nie Obozów PW w Tleniu mszą polową i de- 
filadą. która wypadła wspaniale. 

W przeddzień specjalnie przygotowane i 
rozpoczęte ognisko nie odbyło się bez przesz- 
kód, bowiem po słowach pożegnania się z 
obozem, wygłoszonych przez ppor. Golika. 
nadciągnęła burza z ulewnym deszczem, któ 
ra zmusiła wszystkich do schronienia się w 
świetlicy obozowej. Zdawało by się, że ule- 
wa, jaka trwała przez 30 minut, zniweczy 
wszystkie przygotowania ogniskowe i zrobi 
spustoszenie w obozie, tymczasem za wyjąt- 
kiem bajor i wyrw, spowodowanych nurtem 
spływającej wody, na terenie ospito 
nic się nie zmieniło. 


; Ognisko i znicze oraz lampiony iile 
ne przez młodych junaków przeciwstawiło 
się żywiołom i nie zagasło i dalszy ciąg pro- 


grupy Obozów na FON — 100 złotych zebra- 
nych na wieczorku towarzyskim, urządzo- 
nym w pensjonacie p. Kuzimskiej „Wyg> 
da* z inicjatywy p. Millerowej. Równocześ- 
nie wręczył dowódca piątej kompanii oboza- 
wej 45.80 złotych złożonych na FON przez 
junaków tej kompanii. 

Obóz zaszczycił swoją obecnością bydgosz 
czanin p. Imbs Bolesław — właściciel fabry 
ki, który obdarzył junaków 300 papierosami 
i 50 kg cukierków, za co dowódca grupy obo- 
zów złożył podziękowanie. W dniu tym za- 
marło życie obozowe. Polany opustoszały. 
namioty zniknęły. 


Tak zakończyło się w roku bieżącym: ży- 
cie miasta tymczasowego, w którym tystą- 
ce młodzieży kształtowały swe charaktery 
i ciało do by Polsce, a miły stosunek 
społeczeństwa do wojska i umiejętna orga- 
nizacja różnych imprez przez dowódcę gru 


gramu ogniska odbył się normalnie. Ognis- | py obozów przysporzyło Funduszowi Obrony 
ko zakończone zostało wręczeniem dowódcy Narodowej kilkaset złotych. 


25 sierpnia 1914 r. 


Z Paryża odjechał do obozu ćwiczeb- 


nego w Bajonnie pierwszy transport 
„ochotników, którzy ząłosihi się.na we- 
zwanie Komitetu "Wolantariuszów do 


walki orężnej z Niemcami, Odjężdża- 
jący oddział, mimo swej niewielkiej 
liczby, wzbudził wśród ludności Pary- 
ża żywe zainteresowanie i sympatię. 
Widok polskiego oddziału wojskowe- 
go — wielu uprzytomnił Francuzom 
„sprawę polska“, o której milczałn 
czynniki oficialne, krępowane wzqlę= 
dami wobec Rosji. Tak więc problem 
polski aktualizował i przupominał żoł- 
mierz polski, gotowy do ofiar i czynem 
dokumentuiący prawo do własnego i 
niepodległego państwa. 


W Kielcach ukazała się nastepują+ 
ca odezwa Komisarza Wojsk Polskich, 
Michała Sokolmickiego: 

„Do mieszkańców Kiele! 

Z ramienia Komendy Wojsk. Pol- 
skich z dniem dzisiejszym objałem kie- 
rownictwo polityczne miasta Kielc. 

Wzywam ogół patriotycznej ludności 
do czynnego uczestnictwa w narodowej 
sprawie. 

Od nas, Polaków, zależy, na ostrzu 
maszedo oręża, na sile naszej polityki 
eawisła przyszłość Narodu. Twórzmy 
fakty dokonane, które na wojnie są ĵe- 
dynym prawem. 

- Każda detelnica dawnej „Rzeczypo- 
spolitej winna pokazać, że jeszcze gra 
w naczych Żyłach krew rycerzy, że nie 
wymarła w sercach chęć swobody, a 

„myślą jedyną 0 czasie wojny. jest, ocas 


lenie wspólnej wszystkim sprawy. 
Wzywam, całą miejską ludność do 
zapisywania się w szeregi polskich 
żołnierzy! 
Weuwam sabyddkich ludzi dobrej 
woli do uczestnictwa w narodowych 
rządach! 


Wzywam całą ludność do czynnej 
pomocy ojczystemu wojsku! 


MICHAŁ SOKOLNICKI 
Komisarz Wojsk Polskich w Kielcach“. 


Prócz tej odezwy ukazało się rozpo- 
rządzenie, nakazujące usunięcie napi- 
sów w jęzuku rosyjskim na szuldach 
sklenów, zakładów przemysłowych i w 
ogóle w miejscach publicznuch. udeko* 
rowania chorąawiami o barwach naro- 
dowuch wszustkich domów. w których 
przebuwaja badź odfeiały, bądź urzedu 
nolskie. nodporządkowanie się rozka* 
zom Żandarmerii polowej, mpełniącei 
również funkcie w zakresie prze- 
ctepstw politycznych, zabraniające dru 
pi aid bez zezwolenia Komisarza 
E 

Prócz oraanów wojskowych i cywil- 
nych w iKelcach podjęła owocna pra- 
cą „Liga Kobieca Pogotowia Wojen- 


nego“ ‘ powstała bezpośrednio po dru- 


qim wkroczeniu oddziałów polskich do 
miasta. „Liga Kobiet PPW“ prace swe 
skupiała. wokół. potrzeb materialnych 
żołnierzy, zakładając szwalnie bieliznu 
i mundurów. pralnie, kuchnie, aroma- 


d wala d-i 
ząc Żywność, ai penn ERAN od- ! nie podjęte; po st 50r. nr.: 101488 TUTSL 


Bywcze itp. 


wą > 


j PKO, drugie publiczne premiowanie książe- 


Widzi dzi mi Pizzy , 
Nie — bajka 


Rozwinięto sztandar na Kremlu ezers 


wony. 

Hitlerowiec przed mim na baczność 

sprężony. 

Nowy świstek papieru podpisać nie 
sztuka, | 

ale.. kruk podejrzliwie spogląda na 

kruka, 

oka mu nie wykole, jawnie nie napa: 

dnie, 

więc tylko IDEOWO coś komuś prze- 

padnie. 

Co to kogo obchodzi? Niech się wzajem 

strzegą! 


Nowego towarzysza Sowiety zdobuły, 
zaś same — przez wzajemność czuła — 


przystamiły 
do vadid NOs tak: ANTY-KOMIN=- 


i TER-NOW-SKIF-GO! 
Zet. 
PEREZ WKK E SS 


Polskie Radio wyd>ło 


broszurę pomocniczą 
do audycyj dia szkół średnich 


Z początkiem roku szkolnego wprowadza 
Polskie Radio, jak co roku audycje dla szkół 
powszechnych. i średnich. 

Audycje dla szkół średnich będą dwoja- 
kiego rodzaju: muzyczne i słowne. Audyc* 
muzyczne przeznaczone zarówno dla gin 
nazjów, jak i dla liceów będą się odbywały 
dwa razy w miesiącu. w poniedziałki od go- 
dziny 13,00, z tym że pierwszy poniedziałek 
miesiąca przeznaczony będzie dla gimna- 
zjów, drugi dla liceów. Program tych audy- 
cyj został opracowany wg. programu obo- 
wiązującego państwowe szkoły średnie ogól 
nokształcące. 

Audycje słowne będą nadawane w czwar 
tki o godz. 17. Pomyślane one zostały jako 
pomoc przy opracowywaniu zagadnień życia 
wspołczesnego w pierwszej klasie liceum 
ogólnokształcącego. Audycje te ujęte są w 
trzy cykle: osiedla ludzkie; warsztaty pracy; 
życie społeczno-gospodarcze. Każdy z tych 
cyklów obejmuje zarówno audycje dotyczące 
zagadnień wsi jak į miasta. Przy stosowa- 
niu takiego układu audycyj Polskie Radio 
kierowało się myślą ułatwienia młodzieży 
wyboru audycyj zależnie od kolejności prze- 
rabianego-w szkole materiału. Niektóre au- 
dycje ueaaicofić będą transmisjami z ży- 
cia. i 
-W celu zaznajomienia nauczycieli z ple 
nem audycyj dla szkół średnich — Polskie 
Radio wydało specjalną broszurę pomocni- 
czą, która została rozesłana do gimnazjów w 
całej Polsce. Obecnie broszurę tę nabywać 
jeszcze można w Polskim Radio w cenie 50 
gr. za egzemplarz, wpłacając je na konto 
PKO nr. 5474 — Spółka Wydawnicza „Ra“. 


Premiowane książeczek 
oszczędnościowych P. K. 0. 


„Dnia 23 sierpnia 1939 r. odbyło się w 


czek oszczędnościowych serii 6-tej, grupy B. 

W premiowaniu brały udział książeczki 
na które wniesiono wszystkie wkładki za 
ubiegły kwartał w terminie do dnia 31 lip- 
ca 1939 roku. 

Premie po zł 250 - padły nr nr. nr.: 102135, 
106613, 106716, 118649. 

Premie po zł 100 — padły na nr. nr.: 
103333, 103443, 104112, 104253. 105722, 110494, 
112887, 113307, 113354, 113918, 121817. 

Premie po zł 50 — padły na nr. nr.: 
100176, 100228, 100242, 100352, 100420, 100645, 
101166, 101329, 101937, 102443, 103001, 103147, 
103153, 103741, 104098, 104131, 104240, 104270, 
104350, 104572, 104615, 104686, 104760, 104815, 
105027, 105058, 105355, 105584, 105622, 105788, 
106434, 106632, 106935, 107377, 107677, : 107690, 
107801, 107840, 107912, 108009, 107274, 108412, 
108484, 109002, 109138, 110022, 110029, 110030, 
110075, 110236, 110454, 110676, 110879, 111037, 
111083, 111298, 111330, 11636, 112211, 112329, 
112378, 112571, 112684, 112799, 112981, 113022, 
113534, 113617, 113766, 113794, 114734, 114857, 
115256, 115438, 115499, 116013, 116811, 116959, 
117433, 117671, 117962, 118318, 118323, 118405, 
118435, 118596, 118795, 119176, 119298, 119359, 
119863, 120035, 120488, 120512, 120963, 1223493, 
122405, 122551, 122571. j 

Ugółem padło 114 premii na sumę 7050 zł 

O wylosowanych premiach właściciele 
książeczek są pcwiadomieni Hstownie. 
Przm © wylosowans dawniej dotychczas 


Kalio, tu Polskie Radio 


PIĄTEK, DNIA 25 SIERPNIA 1939 r. 
Program ogólnopolski. 


skiej w wyk. zespołu ludowego, Franka Małego i An- 
toniego Borzestowskiego. 17,40 „Chłopską furmanką 
w nieznane" — Edmund Klessa. 17,55 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 20.25 Rozmowę z radiosłucha- 
czasmi przeprowadzi dyr. Bohdan Pawłowicz. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


wy s gmachu wystawowego D. W. R. 19,00 „Przez 
siedem mórz do siedem wzgórz* — wesoła powieść 
radiowa w opracowaniu Wiktora Budzyńskiego. Roz- 
dział VII: „Pluton siedmiu wzgórz” (ze Lwowa). 19,30 
Audycja dia Polaków (za granicą. 20.00 „4 kapelą 
1 ze śpiewem przez Śląsk* — audycja w opracowaniu 
Bolesława Wallek-Walewskiego. 20,25 Audycja dla 


NOTOWANIA GIEŁDOWE 


URZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOż0WO-TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 
z dnia 24 sierpnia 1938 r. 
Notowania bez zmiany. 


4,30 Audycje poranne. 8,15 Kłopoty i rady: „Mój | 19,00 Hamburg. „Oyrulik Sewilski* — opera Rossi- | wsi, 20,40 Audycje infermacyjne. 21,02 Recital śpie- Tendencja spokojna. f 
amły idzie po raz pierwszy do szkoły“ — dialog. niego. ó 7 waczy Beniamino Gigli. Przy fortepianie Reinaldo Qbrocy: Pszenica 278 ton; żyto 980 con; jęczmień 
` 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,08 Audycja | 19.10 Ryga. Popularny koncert symfoniczny. Zamboni. Audycja z okazji Festiwalu Muzycznego | 558 ton; mąka pszenną 82 ton; owies 308 ton; mak 
poiudniowa. 14.45 Rozmowę technika z młodziczą prze- | 19,15 Sofia. „Łucja 2 Lamermooru"* — opera Doni- |w Lucernie. Transmisja ze Szwajcarii, 21.35 Muzyka | niebieski 12 ton; mąka żytnia 20 ton: otręby pszenne 
prowadzi Wacław Frenkiel. 15,00 Koncert popularny zetti'ego. salonowa w wyk. Orkiestry Alberta Sandlera (płyty). | 75 ton; otręby żytnie 87 ton: rzepak 62 ton: rzepik 
w wykon. Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej. 15.45 Wia- | 20,00 Droitwich. Koncert symfoniczny poświęcony | 21,50 Dalszy ciąg recitalu Beniamino Gigli. Transmisja | 15 ton; siano prasowane 10 ton. Ogólny obrót 2887 
domości gospodarcze. 16,00 Dziennik popołudniowy. twórczości Beethovena. ze Szwajcarii. 22,20 Muzyka do tańca (płyty). 23,00 | t00. 
16.10 Pogadanka aktualna. 16,20 Utwory Franciszka | 20,00 Radlo-Romania. „Rigoletto* — opera Verdiego. | Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 23,05 Wia- 
+. Schuberta — w wykonaniu Artura i Karola Schna- | 20,80 Radlo-Paris. „Nieznany tancerz“ — komedia | domośc: w języku włoskim i angielskim. 28,20 Mu- OLEJAKNIA 1 RAFINERIA 
. blów (nowe nagrania płytowe). 16,45 Rozmowę z cho- dż Tristan rz ae Li zyka do tańca z „Cafe Paradis“, FRANCISZEK WOYTONR 
rymi przeprowadzi ks. kapelan Michał Rękas. 17,00 Radio Paris. Koncert symfoniczny. Tornń ut „Grut.iątsks 15 
Muzyka do tańca (płyty). 18.00 „Melodie słonecznej ———— ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU. p z dnia 22 sierpnia 1938 r, 
Hellady — aud. słowno-muzyczna w opr:.cowaniu SOBOTA, DNIA 26 SIERPNIA 193 r. 6.57 Pieśń poranna „Witaj, Gwiazdo Morza”: 18.00 è i 
Wlodz. Poźniaka (z Krakowa). 18,30 Koncert kame- „Dla każdego cos ładnego" (płyty). 13,50 Wiadomości 4 "wę płacimy: 
ralny w wykonaniu Kwartetu Smyczkowego Roz- ram ogólnopolski. z Pomorza. 14,00 Program na jutro. 14,05 „Dla każde- rzepak zimowy 


f Autobusy odchodzą: 


głośni Krakowskiej. 19,00 Baśń, klechda, legenda: 


` „legenda o Merkurym Smoleńskim** w opracowaniu 


Jarosława Iwaszkiewicza. 19.30 „Przy wieczerzy”. 20,25 
Audycja dla wsi. 20.40 Audycje informacyjne. 21.00 
„ilustracje muzyczne do utworów scenicznych“ — 


6,30 Audycje poranne. 7,45 Koncert poranny w wyk. 
orkiestry mandolinistów „Kaskada*. 8,15 „Z mikro- 
fonem przez Polskę": „Reporiaż z uzdrowisk pod- 
halańskich*. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
1203 Audycja połuuniowa. W przerwie o godz. 12,25— 


go coś ładnego“ dalszy ciąg (plyty). 14,45 L. O. P. P. 
17.00 Transmisja z Ogrodu Teatralnego w Bydgoszczy. 
Gra orkiestra dęta pułku „Dzieci Bydgoskich”. 17.55 
Wiadomości sporiowe z Pomorza. 20.25 „Literażura 
dis wszystkich“ Adolf Dygasióski „AS“. 


8 43—417 
za rzepik zimowy el 42—45 
za rzepak holenderski letní zł 43—5 
za siemie Iniane „Bombay“ p zł 44—45 
za siemie Iniane kresowe przy 90 proc. czyst. zł 38—39 
za gorczycę zł 30—32 


12,40 — Transmisja uroczystości z otwarcia II. Do- za 100 kg. 
ye zj M one sa Br den „ye ag Fuej rocznej Wystawy Radiowej w gmachu Polskiej Y. M. Melodie ziemi wemorskiej Sprzedajemy Śruty 
(z Łodzi). 28,00 Ostatni” wiadomości dziennika wie- |% A- 14,45 Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Słowik” zabrzmią przed mikrofozem naszej Roz | ža rzepakowy sł 14 
czornego. 23:05 Wiadomości w języku niemieckim według bajki Andersona. 15,15 Muzyka popularna głośni w piątek o godz. 17,00 w wykonaniu | 32 tniany - zł 34 
i węgierskim. w wyk. Orkiestry Rozgłośni Katowickiej. 15.45 Wia- zespołu ludoweg> Franka Małego i Antonie | 2% kokosowy zł 18 
domości gospodarcze. 1600 Dziennik popołudniowy. | go Brzostowskiego. popoy 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU. 
6.57 Pieśń poranna „Witaj, Gwiazdo Morza". 18.00 
„Dir każdego coś ładnego” (płyty). 1850 W:.adomości 


16:10 Pogadanka aktualna. 16,20 Recital wiolonczelo- 
wy Tadeusza Litana (z Wilna), 18.50 „C. O. P. przed 
4000 lat“ — pog. w oprac. Eugeniusza Moszczyńskie- 


O borach Tucholskich, 
przemówi Edmund K.ess w piątek. 25 


sa firmową mieszankę pasz treściwych 
D/H R. T. Fijałkowski, Warszawa, gwaran- 
towanej zaw. 22 proc. białka strawn. ca 


z Pomorza. 14.00 Program na jutro. 11,05 „Dła każde. | go. 17.00 Muzyka do tańca. Transm sja z Cafe-Clubu. | bm. o godz. 17,40 w audycji zatytułowa- 3.5. proce. iluosczę < sł 1.% 
go coś ładnego" (płyty). 17.00 Melodie ziemi pomor | 18,00 „Echa mocy I chwały”. 18,10 Koncert rozrywko- nej „Chlopską furmanką w nieznane“. za 100 kg 
ESTE] RAIUJCE WŁOSY| |Sypnatura: | Km OBIO? | GAGA a n E 
<a M2 . ge 
a * Kiaka} OBWIESZCZENIE QLECERIA 


załatwia 
—— Am 


ekspedycje na mie scu 


ważny od 16 sierpnia 1939 r. na linii 


- Z Włocławka do Torunia o godz. 
przez Nieszawę—Ciechocinek 
Torunia do Wiocławka 


M. Jakubik - Gdynia 


ul. Starowieiska 23 — Telefon 10-64 
(7875. 
wszeikieprzewozy, przeprowadzk , 


na liniacn Gdyn'a- Gdansk—Bydgoszcz— Łódź 
Gdynia — Gdańsk — Grudziądz — Warszawa 


Stała codz. komunikacja Gdyn a-Gdańsk 


Rozkład jazdy autobusów 


12.20 15.30 


DHYM MOJON 


(—) Maćkowiak. 
OGŁOSZENIE 


W rejestrze małżeńskich praw majątkowych 
WŁOCŁAWEK — NIESZAWA — CIECHOCINEK — TORUN |Sądu Grodzkiego w Skarszewach pod liczbą R. M. 
542 wpisano w dniu dzisiejszym: Dóring Paweł 
4.30 10.06 15,3%0ļ|i jego żona Ewa urodz. Lenz 

f ność majątkową z tym, że po śmierci jednego z mał- 
18.00,żŻonków ma obowiązywać nadal trwająca wspól- 
Z Ciechocinka uc Torunia 6.40 11.15 14.00 16.45 18.00$|NoŚĆ spadkowa między pozostałym przy życiu mal- 


Z Torunia do Ciechocinka ..204 10%0 12.20 15.30 18.00|ŻONkiem, a ich wspólnymi dziećmi. 


Z Wiociawka—Ciechocinka 7.30 10.00 14.06 15.50 19.40 
„€ Ciechocinka—Włocławka 58.10 13,15 16.20 18.45 21.004 


a aw ia] Sygnatura: Km. 822, 859, 867, 1123/36 i 121/88, 


Z Torunia do Czerniewie 
`Z Czerniewic do Torunia 
dwaga: é sursuje tylko w dni świąteczne. 


, dnia 10 sierpnia 1939 r. 
Sąd Grodzki. 


OBWIESZCZENIE 


Mas Nr. 9 


B $ pamaca usuwa lupież, wypada» 
| nie włosów. 


OBRY KOR ZADAC WSZĘDZIE. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We wtorek, dnia 29 sierpnia 1939 r. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego za go- 
ltówkę najwięcej dającemu, w Grudziądzu przy ulicy 
Groblowej nr i8, o godzinie 9-tej: materiały łokcio- 
we, konfekcję, towary krótkie i urządzenie pokoju 
jstołowego, oszacowanych na łączną sumę 6 201,30 zł. 


„zawarli ogólną 


ses: 


(14451) 


wania. 


wspól- 


ni ogólnej 14,19.74 ha. 
(14446) 


Na 


O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Świeciu n/Wisłą, 
rewiru I, Franciszek Wiśniewski, mający kance- 
larię w Świeciu n/Wisłą, ul. Dworcowa Nr 15, na 
podstawie art. 376 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 25 września 1939 r. o godz. 11. 
w Świeciu, Sąd Grodzki, pokój nr 19, odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu, należącej 
do dłużniczki Marianny Myszkowskiej, zam. w Lu- 
bania Lipiny, pow. świeckiego, składającej się z do- 
mu mieszkalnego murowanego, dach kryty słomą. 
stajni z oborą murowaną dach kryty papą, stodoły 
z desek dach kryty słomą, drewnik częściowo z gli- 
ny i częściowo murowany dach kryty słomą, wo- 
zowni otwartej z desek, stvdni z rur cementowych. 
ziemi ornej ca 11,59.64 ha, łąki i podwórza ca 1.60.10 
ha, a bliżej opisanej w protokóle opisu i oszaco- 


Nieruchomość ma urządzoną księgę gruntową 
w Sądzie Grodzkim w Świeciu n/W. jako nierucho- 
mość wiejska Łowinek wyk. 23 tom ! na nazwisko 
wdowy rolniczki Marianny z Koseckich Myszkow- 
skiej w Łowinku, powiatu świeckiego, o powierzch- 


Nieruchomość oszacowana została na 
zł 9385, cena zaś wywołania wynosi zł 7038 gr 75. 
podstawie art. 18 ustawy z dnia 10. 6. 1921 r 
(Dz. U. R. P. Nr. 117 poz. 966 z roku 1932) w przed- 
miocie utworzenia Państwowego Banku Rolnego. 


Beznrłafn'e 


wywołujemy klisze į bło. 
nv. Hurtownia Jan Kap- 
czyński, Toruń, Szeroka 
4, 3630 


GABINETY 


jadalnie, sypisln e, 
tapczany, kuchn:e 
poreca 847 


T. Kasprow cz 
Torun Prosta 5 


pomorski gwarantowany 
pcieca Hurtownia Jan 
Kanczvński. Toruń. Sze- 
roka 35. 3630, 


sumę 


Suche — twarde 


Taryfa: Nieszawa Ciechocinek Toruń powrotny O LICYTACJI NIERJCHOMOŚCI nieruchomość powyższa nie może być sprzedana za Mydła 
Wiocławek 1,80 2,20 3— 75% Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie Józef | S8D€ nie pokrywającą należność. Banku Rolnego. 
Nieszawa 4,50 2— 8,60 Chrzanowski, mający kancelarię w Kowalewie, ul. Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- | 10 prania tanio poleca 
Ciechocinek 1,20 2— M. J. Piłsudskiego Nr 18, na podstawie art. 676]żyć rękojmię w wysokości zł 938 gr 50 oraz zezwo- 


Postój Autobusów: 


Foto-Szady, Toruń 
Stary Rynek 35. (3496 


lenie właściwej władzy do nabycia nieruchomości. 


Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta 
kich papierach waurtości.wych bądź książeczkach 
wkładowych instytucji, w których wolno umie 
szczać fundusze małoletnich Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych częśc! 
ceny giełdowej. ' 

Przy licytacji będą zach: wane ustawowe wa 
runki licytacyjne. o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomośc. 
warunki odmienne. 

Prawą osob trzecich mie będą przeszkodą do l 
cytacjt i przesądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń. jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwc 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od ewze 


i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
`w Ciechocinau, al. Żelazna vis a vis teatru dworca. dnia 26 września 1939 r., o godz. 10, w Sądzie Grodz- 
ow Włocławłu Dworzec Autobusowy, ul. iościuszki £0. |kim w Golubiu, pokój nr 1, odbędzie się sprzedaż 
w Toruniu Dworzec Autoousowy, ul. $-g0 Maja. w drodze publicznego przetargu, należącej do dłuż- 

Przedsiębiorstwo Samochodowe „REKORD“ Sp. z ogr. odp. |nNików małż. Alfreda i Aleksandry Sztylerów nie- 

Ciecnociuek, Zdiojowa 22. Tel. 266. 343c [ruchomość Hamer, powiat Brodnica, dobro tom VII. 

wykaz s -d > CA, go” dc 003 

p Ja zasadzi i inistrów z dnia {Wraz ż zabudowaniem jest czysto rolnicza z ma!ym 

; s.) e r. u u PNE Mice AG a podaie się jprzedsiębiorstwem młynarskim. Ma urządzoną księ- 

` do publicznej wiadomości, że dnia 31 sierpnia 1939 r.|g8< wieczystą w Sądzie Grodzkim w me 
o godz. 10-tejj w składnicy Urzędu Skarbowego] Nieruchomość oszacowana zosta Š na sumę 

w Grudziądzu przy Pl. 23 Stycznia 8/10 odbędziejzł 117000, cena zaś wywołania dbac zł 87 750. 

się sprzedaż w drodze licytacji ruchomości, zaję-|  Przystępujący do ge — EA jest zło- 

tych u Schulza Fryderyka w Zielnowie i Henniga jżyć rękojmię w wysokości z ob 

 Detlaffa w Zakrzewie na pokrycie zaległości po-| _BRekojmie należy złożyć w zotowiźnie atbo w 

datkowych, a mianowicie: 29 jałówek, 8 krów. 20jlakich pupierach wartościowych bądź książeczkach 


Fabryczny skład 
faro 


. przybcrow malarskich 
Toruń. ul. Kopernika 24 
tel 2580 3241 


Najkorzystatejszy 


czas do zakupu i przeró- 
bek futer. Przepiękne tla- 
iv łapkowe. karakułowe 
poleca „Futro“ Toruń 


(3685) | wkladowych instytucyj. w których wolno umie |kucii że uzyskały nosianowienie właściwego sądu | s 
owiec, 12 i i m pr z aec ABU, ) szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe | nakazujące zawieszenie egzekucji Syara f oah Gore gi 
: y przyjęte będą w wartości trzech czwartych cześci] Na podstawie art. 680 nkt. 4 k. p. c. należy zgło- 


Firma polsko - chrześci: 


(14450) cenv giełdowej. 3554 


Przy iicytacji będą zachowane ustawowe wa 
PRZETARG PUBLICZNY. runki licytacyjne., o ile w dodatkowym publicznym 

Oddział Drcgowy P. K. P. w Tczewie zaprasza lobw:eszczeniu nie będą podane do wiadomości wa 
. do składania ofert na wykoranie robót: 1) dekar-|runki odmienne. 


sić najpóźniej w terminie licytacji zestawienia po- 
datków i innych danin publicznych, nałeżących po 
dzień licytacji, pod rygorem utraty mogącego im 
służyć z ustawy pierwszeństwa zaspokojenia. 

W ciągu ostutnich dwóch tygodni przed iteyta 


"ańska 


Nr zlec. 752/1X. 


skich, 2) blacharskich, 3) zduńskich w obrębie Od- 


działu Drogowego P. K. P. w Tczewie. 
w Oddziale Drogowym w Tczewie. 
o godz. 12,15. 


Prawa osob trzecich nie będą przeszkodą di 
licytacji i -4 20 azer soin na rzecz nabyw 
t ynki ofertowejjcy bez zastrzeżeń. jeżeli osoby te przed rozpoczę 

rot My dd rzy j ciem paeen, nie złożą A że gl z 
i pocz przetargu é września 1939 r.| wództwo o zwolnienie nieruchomości lub je) części 
Serni dy e. $ od egzekucji. że uzvskały postanowienie właści 


Bliższych informacyj udzieli Oddział Drogowy, wego sądu. nakazujące zawieszenie exzekucji. 
i 


od godziny %ej do 18 tej. akta 


nr 11. 


cja wolno ogladać nieruchom.ść w dni powszednie 


twzekacy nego można przeglądać w Sądzie urodz 
kim w Świeciu n/Wisią, ul. Sądowa nr 12, sała 


Świecie, dnia 19 sierpnia 1939 r. 


duża paczka tvlko 66 gr 
Hurtownia Jan Kapczyń 
ski. Toruń. Szeroka (M 


zas postępowania 


tech W ciągu ostatnich dwóch tyzodni przed licytacją (—) Franciszek Wiśniewski, : 
enca CERP. O OT RE, NER wolno ogladać nieruchomość w dni powszednie od komornik Sądu Grodzkiego. papa © 
Naczelnik Oddziału  |xodziny 8-e) do I8ej, akta zaś postępowania eze po AE 

(podpis nieczytelny). |kucyinego można przeziadąć w Sądzie Grodzkim OBWI::SZCZENIE jg 

powania | * Golubiu. ul. Kościelna Nr 16, sala Nr 4. Dnia 29. 8. 1939. godz. 9, w Kamlarkach, pow. = 
Przystępujący do przetargu winien przedłożyć Chełmno, będę sprzedawał: 3 fotele klubowe. radni 

ZĘ PR zezwolenie na nabycie nieruchomości od A 3 krzesła stylowe, 1 fortepian, 1 szafę stylową. P.ys,ers 
li gg: in, dnia 20 si 939 ( Zbiórka reflektantów przed majątkiem.  (14449)| Ul. Bydeos«a 58 

li sierpnia 1 r. e 22.9 

(—) Józet Chrzanowski, (—) Kwiatkowski, komornik. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI; 
doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. s do- sł 

datkami rE aef pen . 4 -~ +  „  „ 8.10 miesięcznie 
Z odbiorem w administracji s dodatk. książkowymi 2.00 è 

Be. dodat. ksiażkowych z niem przez poczię 2.20 5 

Z odbiorem w administ 


UWAGTY x `; 

Kajmniejsze ogłoszenie drobne Nezymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przy jmujem pnie do 50 słów, powyżej — liczymy 
wedlug e Ee] miejsca dla ogłoszeń drobnych 
mie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
a rzeżenie zostanie zapłaccna przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki. ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uziysadnione reklamacje będą uwzględniane o tle 
zos'ana wniesion: do dni 8.miu od daty ukazania się orlo» 
szenia. lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat urada Za terminowy druk i prze- 

pisane miejsce ogloszenia Administracja nie odpowiada. 


0 ay tma eco) le. 
n 
Za griosrenia sądowe”! urzędowe w drobnym składzie %5 procent 
rożej. à 

Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 
Komunikaty 50 gr. za wiersz. i 

Za og ła skomplikowane i £ zastrzet. miejsca 20 proce $ 
nadwyżki. W W. M Gdańsku cennik ogłoszeniowy fest ider 
tyczny s cennikiem dla Polski, s e jednak, że rachunki mogą 

być regulowane w gu ach gdańskich. 


. e - . . © 
N jonvch rękonisów redakcia nie zwraca. 
W zasię eoaid scocdowaugch siłą wyższą, Administracja nie 
odpowiada za dostarczenie pisima. 
Prenumerata „Gazety 


Gdańskiej” 
przez pocztę — guldenów 


w administrich - + - 


Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI, 
Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Sp. z e. odp. z i ; a 


odpowiedziałny 
Adres redakcji i administracji: Toruń, Rynek Staromiejski 29, Telefony: Adm. 29-70. Sekr, red, 23-90. Nocny 29-91. 


Czcionkami Drukarni Robotniczej, Sp. z ogr. odp. w Torunia. 
Konto P. K. O. nr. 208-144, 


Jeszcze jedna osobliwość angiels 


Lendyńska dzielnica Lambeth dała 
światu nie tylko modny taniec ostat- 
niego sezonu słynńy lambeth + Walk. 
Stad pochodeił również Henry Croft. 
najoruygimalniejsza postać Londynu 2 
okresu wiktoritańskiego, przeżwamy 
królem guzików. Skąd ta nazwa? 

Henru Croft, który zmarł w stycz- 
niu 1930 r. w wieku 68 lat, poświęcił 
zrarezna część swego życia na zbieranie 
datków na rzecz szpitali i przutułkóu 
dla ubnnich. Chrac zwrócić większą na 
siebie uwaqę obszył on swe ubranie 
tus ami małuch i wiekszych guzice- 
ków 2 masu nerłowej. W tum- mprzebra- 
niu nhieżńdżął miejscowości letniskowe 
nadmorskie. uczęszczał ma wszystkie 
wiekeze zaromadzenia, zachęcaiąc obec: 
nuch aoracum słowem i ekscentryczno* 
ście wbramia fa iałmużnu na rzerz nai- 
hiadniejszurh Preukład Henru Crofta 


Elżbiety — nie Tonio z sumy tej 
ani pensa. Bussey potrafił do akcji tej 
zachęcić swych kolegów. Gromada bie- 
dnych angielskich szmaciarzy, przebie- 
qająca w szerz i wzdłuż cały kraj, po- 
trafi obok troski o zdobycie kawałka 
chleba, do którego nie zawsze nawet 


starczu omasty — zdobyć się na kró- 


lewski dar serca, dla uboższych od sie- 


"TEK, DNIA % STERPNTIA 1539_ 


guzików“ noszą z dumą jako przyna- 


leżny im tytuł. Rok rocznie przedsta- 


wiciele tego „serdecznego klanu“ idą 
na grób Henryka Crofta, założyciela 


dynastii szmaciarzy 0 królewskim ser- 


cu, odznaczaczających się najistotniej- 
szą cechą prawdziwego  człowieczeń* 
stwa — miłosierdziem. 


Trybunał, w którym sądzą dzieci 


Jak donosi „Intransigeant”, w jed- 
nym z miast szkockich władze zalega- 
Uzowały specjalny trybunał dziecięcy 
Do komnetencjii pierwszego na Świecie 
tean rodzaju sadu. będzie karanie dzie- 
ri. które nie chcą się zastosować do prze 
nisów porządkowych, określających 
ruch uliczny. 


że zawieszać w „prawach“ jazdy ro- 
werem, czy rowerem dziecięcym, a „re* 
cydywistów* karać odebraniem środka 
lokomocji. 

Naiciekawszą karą jest nakaz wie* 
lokrotnego przepisywania ustawy o 
ruchu kołowum. Przed kilku dniami 
nadbuła sie pierwsza sesja tego sadu 


ka| 


bie. Przydany im przydomek „królów 


Ślady pierwotnego człowieka 
- w gro'ach Uralu 

Sowiecka ekspedycja archeologiczna 
zorganizowana przez zelabińskie 
Muzeum Krajoznawstwa i Instytut Hi» 
storii Kultury Matertialnej sowieckiej 
Akademii Nauk zakończyła swe prace. 
Ekspedycja badała ślady pierwotnego 
człowieka w grotach południowego U- 
ralu. Zebrano wiele niezwykle cennego 
materiału, z którego można odtworzyć 
życie i byt pierwszych ludzi. W licze 
nych arotach znaleziono naczynia, w 
których przygotowywano: potrawy, 
broń krzemienną i kości zwierząt niee 
spotukanych dzisiaj w żadnej części 
świata, jedną miedzy innymi nosoroże 
ca, który wuqinął 30.000 lat temu, pół- 
nocnego jelenia t innych. Zwierzęta.te 
zamieszkiwały południowu Ural. gdzie 
warunki rozwoiu butu zbliżone do ark= 
fucznych. Omnrócz tuch śladów człowie= 
ką e przed 30.000 lat ekspedycja zbada=_ 
ta mozostałości po ludziach, stojacych” 
już na wmuższum stonniu rozwoju z 


któreno wkrótce. przezwano ..królem a" 
zgiń mint naśladowców. Do naiwiek- 
s»ann zmarzemia na tum polu doszed? 
Me. Rareęcen, 2 zawodn szmaciare, którn 
maleńlim, nn białeno kura zaprzeżanum 
pśórleipyy. nbieżdżnł wioski i osiedla an- 
gielelkie. wołaiae swum donośnum ało: 
sem somat»  kumwie.. szmarasa-aatu 
stro żelaon kn=nuete] 

Zawód ten nie przynosi mu wiele. 

Rueepu anzorem śm, Crofta przybra- 
nu w emô dziwaczny, guzikami 2 ma- 
su merłnanoń nhbezuwanu strái. motrafr 
gohenń LIT.nmaśrie tusiecu fumtónwy ne 
jmieomin  bkrólnąre* 


Kra'e, w Ft"rvrh serce mzrzy 
o mi'ości! 

Nirea. mówia iedni. gdzie przesyco* 
na zamachami kwieria i mocna atmo- 
sfera sama zda sie buć oddechem mî- 
lasci. słońce i róże stanowią iej idealne 
tło. Na to zwnlennicu eqeotuzmu od- 
powiadają — Tahiti! Nieerównane Ta- 
hiti roz:neoma wuspa Pacyfiku, gdzie 


somital mninżimirzn 


Zakładu 


2222000 cece 


ksieżuce złota lampa lśni. a przesycone Do 

* pomia enzotucznej roślinności noce n- ZAKŁADU NARODOWEGO IM. OSSOLIŃSKICH 
painia zmusły. Inni znowu twierdza we LWOWIE, ul. Kalecza 5 
że niądu nie czuje się tak żuwo rytm Proszę o nadesłanie ......... egz. „Krzyżaków“ H. Sienkiewicza po zł 3.— 
serra, jak nad pięknym. modrym Du- tj. razem zł —..... za zaliczką. Kwotę przekazuję czekiem konta Panów 


najem — to znaczy w Wiedniu. _ 
Tak to bulo kiedyś. adu Dunaj bu? 
pieknum i modrum. Ale odkad się sta” 
brunatnym mie ma co i gadać o mio: 
_Więc istotnie może maia rację ct,1 
którzu radza jechać na Tähitit- 


*/W tej myśli rozstał się serdecznie ze swymi 


'dotychczasowymi toruńskimi truhami, obiecując 
i przysięgając, że nie spocznie aż nad Pomorzem 
słońce wolności zaświeci. : fs i 
Ale jak teraz przedostać się do Borów, w tu- 
cholszczyznę umiłowaną, która go oczekuje z u- 
tęsknieniem, w nim największą pokładając na- 


dziej 
Śnaciński wstąpił do najbliższej gospody i tam 
` pokrzepiwszy. się: tęgo, bo apetyt po tylu przej- 
ściach miał niezwykły, długo ważył w swej głowie, 
eo począć. 

Nie chciał zbytnio wystawiać swej osoby na 
niebezpiecżeństwa. Nie przez tchórzostwo, © nie! 
Postanowił być roztropnym, gdyż ma przed sobą 
wielką misję do spełnienia. 

Więc zarzucił myśł powrotu przez Toruń. Tam 
mogliby go schwytać i rozstrzelać. i 

Jeśli jednak umrzeć, to tak, ażeby tego Niemcy 
gorzko pożałowali. ` , 

' Zapłaciwszy należność za posiłek, Gnaciński 
dla odświeżenia swych myśli udał się na prze- 
chadzkę nad Wisłę. : 

I nie pożałował tego. Spojrzawszy na szeroką 
taśmę spokojnie płynącej rzeki, dojrzał w dali dłu- 
gi wąż stojących tratew, od których ku brzegowi 
płynęła łódź. 

Junak, aż roześmiał się do siebie z wielkiego 
| wadowolenia. 

— Mam go, dobrze jest, zabiorę się z flisa- 
kami. i 

Gdy łódź podjechała blisko brzegu, Gnaciński 


krzyknął: 
$- — Hej ludzie, bywajcie tu! 


„Sędztowie" ci mają dość duże peł- 
nomocnirtwa, bowiem mona nie tulke 
umominać swuch rówieśników. ale tak: | 


LEON SOB OCINSKI ZKKK WE 40000000000064020500000644400000025000500506500800054 


'Kuicic Borów TucHoLskiCcH 


A POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
OSNUTA NA TLE WYZWOLENCZYCH WALK 


Na jsurowszu 


a ruchu kołowum'*. 


„Twierdzą nam będzie każdy próg!” 


W KAŹDYM POLSKIM DOMU 


EKERZYZACY 


NIEŚMIERTELNE DZIEŁO 
HENRYKA SIENKIEWICZA 


za zł 3.— (trzy) 


Każdy setnv nabywca „Krzyżaków* otrzyma bezpłatnie .. .... 
prenumeratę naszego pisma lub według sweoo wyboru wydawnictwa 
Narodowego im. Ossolińskich za zł 10.— z katalogu dołączo- 
nego do egzemplarza „Krzyżaków*, r 
WAŻNY DO 23 KWIETNIA 1:40 R 


00000000000020000000000000000000000000000000000000 


(Wypełnić 1 wyciąć) 


w P. K. O. Nr. 141,599 
Imię i nazwisko 
Dokładny adres - 

- (Nazwa pisma Gazeta Pomorska): `> 


PPYTTOYTOLLLU--. 


ZIEMI POMORSKIEJ 


+ Attoć jedziem, nie widzicie? — odezwał się 


-z łodzi-jakiś gruby ochrypły głos i plusk. wioseł. 


stawał się coraz głośniejszy. 

Skoro flisacy dojechali do brzegu, Gnąciński 
wdał się z nimi w rozmowę. Okazało się, że tratwy 
dzisiaj jeszcze ruszają w dalszą drogę. 

— A możecie mnie ze sobą zabrać? — spytał 
Gnaciński. 

— Czemu nie, możem, ino musita się wkupić 
i w Toruniu pocałować Grubą Marynę pod Tur- 
kiem! — zaśmiał się drugi flisak, ukazując cały 
rząd zdrowych, białych zębów, na czerstwym, ra- 
zowym chlebie wyćwiczonych. 

Dobrze tym poczciwcom patrzało z siwych 
oczu, więc Gnaciński rzekł: 

— To my z tą Grubą Maryną załatwimy się 
tu w Aleksandrowie, postawię wam gorzały, a jak. 
zaś będziecie w Toruniu, to Marynę ucałujcie ode 
mnie, bo ja nie mam czasu. 

— A na to jeden z flisaków. 

— My się w Toruniu nie zatrzymujem, jeno 
jadziem dalej, bo tam panoczku, niespokojnie. 

To my i dlatego tu w Aleksandrowie się za- 
trzymalim, coby na drogę wiktu zabrać. 

— No, macie tu na gorzałkę, a ja. poczekam 
przy łódce i wracajcie rychło. i 
ie — Dobrze, panoczku, wypijem na wasze zdro- 
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_ Flisacy uradowani poszli w kierunku mia- 
steczka, dziwując się nie mało hojności tajemni- 
czego gościa, który ma zamiar z nimi wlec się po 
Wiśle i to po kiego licha. B 

Ale poczciwe Poleszuki nie rozumowały. Co 


im do tego, niech jedzie, zwłaszcza, że dał suty” AWCT 


wyrok w tym dniu 
brzmiał: „100 razy przepisać ustawę 


nrzeń 4.000 lat. Charakterustucznum 
dla tej enoki buł sposób arzebania zmar 
tuch mołaczonu 2 mistucznum kultem 
enntulennum leszcze w naszych cza 
eqrh. arśrńjń Indian Ameruki nołudnio= 
wej, Murzumów nustraMiskich i wuse 
ninrzy melamzniskich. W arobach znas 
Tozjnmą wielką ilość rozmaitych nrzed= 
miotów nieraz wielkiej ceny, iak broń 
a przede mszustkim ozdnbn, bramzole= 
tu ze selarhotnych metali i nasznimikti 
> mns2l3 bnśri i zebów bnbra, Poza 
tum znaleziono naczunie w. kształcie 
steroareehiei amfornu zakrute hermetue 
vena pokranna, W naczumiu tum znaje 
Tuie się iakaś ciecz prawdopodobnie 
OTIMA 1 anima. i 


Na w'ększv ar Ewiaoria posaq 
Moti Rnżat 3 

W niewielkiej wiosce Mas Rullier, 
nołożonej o kilkamaście kilometrów oc 
Tugdunu (Tuon), poświecono niedaw 
no posąg N. Serca Marii. wielkością 
swnią przewuższajacy wszystkie d 
tuchczasowe pomniki święte w świe: 
cie, nie wułączając nawet słynnej stas 
tuu Chrystusa w Andach na poaran 
czu Araentynu i Chile. Posag Matki 
Rożei w Mas Rullier ma 392.6 metrów 
wusokości i waży 1500 ton. W modsta 
wie nosaqu mieści się kaplica długością), 

R metrów i wysokości 6 m. Posaq te 

„ | weniesianu został staraniem miejsco: 
*|weqgo proboszcza, który przez sieden 
Tnt zhierit nnń drehne ofiare 


napiwek i zapewne będzie można takiego pasażera 
jeszcze wyeksploatować. 

Gnacińskiemu już nudziło się oczekiwanie na 
powrót flisaków, którzy musić w gospodzie zby 
głęboko zajrzeli do kieliszków. Żałował nawe 
że dał i mtak szczodry napiwek, trzeba było roz: 
łożyć na raty, toby rychłej wrócili. ; 

Jakoż wreszcie Poleszucy nadeszli, ale niej 
byli pijani. Trzymali się godnie, niosąc jeszczę 
w rękach dwie waleczne litrowe butelki dla swych 
kamratów po fachu. ` i 

Nad wieczorem zaskrzypiały zapory: tratewĵ 
i na przeciągłą komendę prowodyra, podawaną 
pogłosem z tratwy na tratwę — ruszono slima: 
czym tempem w dół Wisły. 

Noc była śliczna, widna i zapachami wiosn 
nasycona. 

Od rozpalonych na tratwie ognisk szły płowej 
dymy, a w kociołkach warzyło się ubogie i chude 
jadło Poleszuków. 

Flisacy, rozgrzani alkoholem, jęli chórem za4 
wodzić smętne to naprzemian skoczne piosenk 

„Flisakową żona, Po Eigh 
Siedzi sobie doma — 

A flisaczek, niehoraczek —_ 
Robi wiosłem, jak robaczek .. .. 
Płynie dq.Toronia*. -` 

Ubiegło już kilka denerwujących oczekiwa 
niem dni, a w zdrowiu hrabianki Kayserling nie 
zaznaczała się poprawa. sasz 

Ciężkie zapalenie płuc, groziło niebezpie 
nym powikłaniem. rj 

Chora zatraciła poczucie miejsca, czasu, lu- 
dzi. Nikogo nie poznawała. Wszystko jej było 
tak obojętne, tak nierealne, takie nijakie. h 

A koło niej krzątali się wprawdzie ludzie obc 
rasą, towarzyską i społeczną pozycją, nie mnie 
jednak życzliwi i o zdrowie chorej szczerze za. 
troskani. - ża z PEB 

Całe Wdzydze było markotne. Niedola pięk: 
nej, dobrej hrabianki wzruszała borowiaków. — 
W obliczu nasuwającej się śmierci, nie pamięta: 
no jej tego, że przecież była powodem, iż Kmicic 
Borów Tucholskich dla niej zapomniał o ws 
stkim, zaprzepaścił najsposobniejsze chwile, 
by żagwie powstania na Pomorzu rozniecić, - 


(One dle nasa 


